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Cześć nieurzędowa.
Z powodu teraźniejszego pobytu Jego Excelencyi 

1̂|'- Namiestnika w Krakowie „C zas‘Swczorajszy  zawiera 
a ' tykiii' wstępny, w którym powiada :

* „Przyjęcie  serdeczne, jakiego p. Namiestnik doznaje 
vv mieście naszem, nie ma jednak  pobudki swojej wr in­
g r e s a c h  czysto m ie jscow ych ; uważać je  owszem trzeba, 
('Zem je s t  istotniej za wyraz ogólnych usposobień kraju, 
"  których i Kraków bierze udział.“

„ Jak  bowiem nominacyę lir. Gołuchowskiego po­
pyta liśm y .za zadatek zaspokojenia życzeń pod wzglę­
dem narodowym i autonomicznym, tak dziś w cztery 
Miesiące po napisaniu tych słów wyznajemy, iż rzędy 
‘'■amiestnika nacechowane sa temi dwoma zasadami.i f

gmina krakowska używa już w pełni autonomii 
f w° j e j ; n ieba treE -au tonom ia  ta  przeprowadzoną będzie 
'v innych gminach, a organizacya kraju utoruje drogę 

. 0l‘gan;źac.yi gminnej po p o w ia tac h ,  dając przyszłemu 
Sejmowi podstawię wr podziale kraju. Co na polu naro­
dowego życia zaszło w7śród tego czasu, Sejm zostawił 
âgo po sobie ślady, ale niemniej ważnym i może naj­

ważniejszym czynnikiem w  tej sferze był sam Namie­
stnik. Życzenia kraju pod względem narodowym znała­
b y  w nim gorliwego rzecznika u tronu i gorliwego wy­
konawcę w kraju. Resztę zostawmy dalszym jego  usiło­
waniom, a zaufanie, jakiem  go kraj otacza, niech mu 

•będzie nie. tylko podnietą, ale i nagrodą! Dziś wypa­
dało nam tylko okazać mu, iż znalazł w nas wdzię- 
P n y c h  i za to, co zrobił, i za to, co jeszcze zrobi.“ 

„Z  takiem iiezńeiein powitaliśmy go w marach 
naszych wczorąj w ieczór.“

Na pierwszem miejscu rozpraw politycznych stoją 
-Ponowne oświadczenia k s i ę c i a  Ho  li e n  t oh  e g o  w b a­
warskiej izbie deputowanych. Żyw7o się niemi zajmują, 
mianowicie dzienniki pruskie, których expektoracye za­
sługują' na uwagę nie tyle ze stanowiska hermeneutyki 
P°litycziiej, ile raczej jako  objaw pewnych życzeń i dą­
żności. Zacytujemy tylko słowa min.isteryalnej „Provin- 
z 1 a 1 -  CorrespondenzŁ•. Półurzędowa „L itog ra f ia^pow iada :  
Radzieje zbliżenia się Niemiec południowych do Niemiec 
Północnych ziszczą się rych le j ,  niż sie, spodziewano. 
Właśnie w najznaezniejszem państwie południow7o-nie- 
'hleckiem, w7 państwie, które przez położenie swoje po- 
"° łan e b y  było do kierownictwa innych państw  połu­
dniowo -  niemieckich, te raz  już występuje na jaw ze 
®b‘ony rządu za zgodą rep rez en ta c j i  krajowej otwarte 
stai'anie względem zawiązania ścisłego narodowego 
^ 'ią z k u  z Prusami i północnemi Niemcami. Oświadcze- 

zrobione pod tym względem przez prezesa  rady mi- 
Ulstrów księcia  Hohenlohe w bawarskiej izbie deputo­
wanych pocieszającą je s t  rękojmią, iż patryotyczue uczu- 
Cla w południowych Niemczech złączą się ze staraniami 

rus i ca łych Niemiec północnych, ażeby doprowadzić 
szczęśliwego narodowego rozwoju całej naszej nie- 

'^mekiej ojczyzny, jaki już w  traktacie pokoju pragskim 
P 'zewidziany by ł.“

„Kreuz Zeitung^ donosi, iż co do kwestyi budże- 
^ ' e j  nie przyszło do zgody na konferencyach. Osta te- 
C*llR ustanowienie budżetu pozostawione, ma być sej- 

gdyż; w kwestyi tej każde z państw główny ma
Itlleres.

jMugsb. Allg. Z tg .“ donosi z M 11 i c li ó w a pod 
‘nem 23go h. m. : Zaręczyny Króla baw arskiego z Jej
la l- Mością księżniczką Karoliną Augustą, najmłodszą

księcia Maxymiliana bawarskiego odbyły się wczo-
aJ- Dostojna narzeczona urodziła sie w7 Mnichowie dnia 

22 1‘ bitego 1847, skończy zatem w przyszłym miesiącu 
^ JT i‘ok. Dnia 22go b. ni. Król wraz z Królową matką 

ył °becny na przedstawieniu w7 teatrze  nadwornym. Po 
P*®1 w szym akcie Król udał się weaz z dostojną matką do loży 
^ ą ż ę c e j ,  poczem powrócili z księżniczką Karoliną, która 
^ ‘J?ła miejsce w loży między Królem a Królową matką.

a*ajutrz Król doniósł własnoręcznym listem dostojnemu 
j a d o w a  swemu Królowi Ludwikowi I . , mieszkającemu 
j I k Zymie’ 0 sw °ich  zaręczynach z księżniczką. Dla 

tej słabości Król zmuszony j e s t  przepędzić kilka
Ul \xr /aAI.tt - -

wojskową zapowiedzianą na dzień 23go b. m. Je j Mość 
Cesarzowa austryacka ma dnia 24go b. m. o godzinie 
wpół do 6tej zrana przejeżdżać przez Mnichów, gdzie 
ma się zatrzymać przez dni kilka pow raca jąc  z Zurychu, 
W edług  nnjświeżspych doniesień z Zurychu s tan  zdro­
wia Jej król Mości hr. Trani ma być pomyślny.

„Raierische Zeitungu zamieściła na czele następ 
pujące doniesienie: „Dowiadujemy s ię ,  że wczoraj od­
były się zaręczyny Jego  król. Mości z Je j król. W y so ­
kością księżniczką Karoliną A ugus tą , najmłodszą córką 
Jego  król W ysokości księcia Maxymiliana bawarskiego. 
W iadomość ta znajdzie zapewne najżj7wsze współczucie 
w całym kra ju .“

Dodać możemy, iż i w Austryi współczucie row nie 
będzie radosne i pow7szeclme. Głębokie stosunki dawnej 
przyjaźni i zw iązkowego a l ian su , jakie między nami 
a ludem bawarskim za chodzą , znajdą w tern wspólnem' 
uczuciu wyraz swój, tak jak  myśl o śc isłych związkach 
familijnych między dostojnemi domami panującemi w Ba- 
wŁ-yi i w Austryi. Z całego serca ca łe  państwo łączy 
się z życzeniami i nadziejami, które dziś se rce  każdego 
Bawara przepełniają .

„Nordd. allg. Z tg .“ organ hr.  Bismarka, widocznie 
zachęcona program em  barwarskiego prezesa  rada  mini­
strów ks. Hohenlohe, ogłosiła deklaracyą będącą naj­
silniejszym objawem, dotąd od pokoju pragskiego w B er­
linie półurzędownie wypowiedzianym. Linia M enu , po­
wiada dziennik ten ,  j e s t  f ikcyą, i jeżeli Niemcy połu­
dniowe chcą się dobrowolnie z Niemcami północnemi 
połączyć, to pokój pragski temu się nie sprzeciwia. 
Suać polityka p. Bismarka buduje już mosty przez Men 
nie żenując sie wcale, niewiele się ona troszczy o t r a ­
ktaty lub inne zobowiązania. Zachodzi tylko pytanie jak  
dalece ruch w Niemczech południowych oświadczy się 
za ścisłym związkiem z północnemi Niemcami. W  B;.- 
waryi rozpoczęła się już podobno reakeya  przeciwko 
p o l i ty ce . Hohenlohego. Natomiast odbyło się tv Uimie 
zgromadzenie ludowo które zgodziło się na rezolucjo  
pochwalającą program  ks. Hohenlohe. Tak jak  dziś 
w Niemczech południowych zostać nie może, a jeżeli 
związek południowo-nieiniecki do skutku nie przyjdzie, 
a na przyjście do skutku wcale się nie zanosi,  w takim 
razie oparcie się południa o północ je s t  tylko kwestyą 
czasu, pomimo tego co F rancya  przeciwko temu zarzu- 
cićby mogła.

Na posiedzeniu berlińskiej izby deputowanych w dniu 
25. b. m. z powodu interpelacyi deputowanego W a l i ­
górskiego (xvzględein trudności w7 komunikacyi na g ra ­
nicy rosy jsko-prusk ie j)  prezes ministrów oświadczył, że 
rząd nie chce okazać milczeniem, jakoby stosunki ko­
munikacyi na granicy uważał za pomyślne. Cenny przed ­
miot interpelacyi przedłoży wyższjun władzom rosjrjskim. 
Rząd nie odmawia opieki swoim poddanym, z Rosyą to ­
czą się ciągłe i zapewne nie bezskuteczne uchwały. 
Rząd dokłada wszelkiego starania aby ulepszyć stosunki ko­
munikacyi. Trakta ty międzynarodowe nie zostały naruszone, 
co gdyby nastąpiło, rząd nie omieszkałby wystąpić sku­
tecznie. T rzeba czekać aż Rosya uzna sam a,  że jej 
poddani przy teraźniejszym systemie więcej cierpią jak  
my. Już od roku rząd  posła ł  do P e te rsbu rga  ajenta 
który ma zająć sić ulepszeniem komunikacyi na granicy 
w sposób odpowiedni interesom dwóch wielkich państw7 
sąsiednich.

„Nordd. allg. Z tg .“ p i s z e : P rojekt konstytucyi dla 
związku północnego nie je s t  jeszcze podpisany; lecz 
ma to nastąpić wkrótce. Ministeryum stanu je s t  zajęte 
ostatecznein ustanowieniem podziału administracyjnego 
w nowej południowej p rowincji .  Układy z pełnomocni­
kami księcia Turn-Taxis mają być ukończone w tym ty ­
godniu.

Z wielu powrodów zaprzestano użjrwrać dział polowych , 
nowe działa są z miedzi i a rsenał  petersburgsk i może 
corocznie trzysta dział takowych dostawić. Za dwa lata 
cała artylerya rosyjska przekszta łcona będzie według 
tego systemu. Dla broni ręcznej przyjęto już system 
amerykański. Tymczasem przerabiają wyborne karabiny 
gwintowane na odtylcowe, które dają sześć strzałów na 
minutę. Zarazem robią próby z nowym karabinem, z któ­
rego pię tnaście razy na minutę wystrzelić można, i na 
której fuzye dotychczasowe bez trudności przerobić się 
dadzą. W  tjTm jeszcze roku 300 .000  karabinów odtyl- 
cowych będą wygotowane. Dla twierdz zamówiono za­
granicą wielkie .działa stalowe. Prócz tego robią w kraju 
dla twierdz 20. i i 2  funtowe działa odtylcowe m ie­
dziane. Około twierdz pracują w wielką gorliwością. 
Twierdze nad morzem leżące dostaną pancerze ,  tw ie r ­
dze wewnątrz kraju opasane będą żelaznemi szynami.

Zmiany konstytucyjne we F r a n c j i  wciąż są 
głównym przedmiotem zajęcia świata politycznego. W ię ­
kszość dzienników paryzkich uważa j e  jako znaczny'pu" 
stęp, zwłaszcza wprowadzenie ministrów wydziałowych 
do Izb, oraz rozszerzenie wolności druku i prawa sto­
warzyszeń. Reformy te jeśli nie są „uwieńczeniem 
gmachu C esars tw a11 ja k  utrzymuje Cesarz Napoleon 
w liście do pana Rouher, to jednak  podnoszą .teKgmach 
o jedno piętro wyżej, w edług słów „Opinion iiationale“ , 
które można uważać jako wyraz przekonań większości" 
prasy paryzkiej. Organa stronnictw antydynastycznych, 
orleańskie, legitymistowskie i republikańskie, oczywiście " 
nie są zadowolone, gdyż zniesienie rozpraw  nad a d re ­
sem odejmuje deputowanym tych stronnictw sposobność 
podkopywania powragi rządu cesarskiego w opinii pu­
blicznej. Charakterystyczne są słowa p. Thiersa o no­
wych reformach konstytucyjnych: „ J e s t  to komedya. 
powiedział były minister Ludwika Filipa, ale potrafimy 
zrobić z niej rzeczywistość.“ Słowa te przy całvin 
sarkazmie wyrażają myśl prawdziwą, jeśli mają znaczyć, 
że taktyka parlam entarna opozycyi dążyć będzie do tego 
by dla każdej swej interpelacyi zapewmie poparcie jeśli 
nie większości Izby, te  przynajmniej dostatecznej liczby 
głosów, aby skłonić rząd do dania objaśnień żądanych 
w interpelacyi. Najpewniejszy zaś na to sposób będzie, 
gdy opozycya wjrrzecze się wstecznych myśli antydyna­
stycznych

Otwarcie posiedzeń prawodaw czych we Francy, 
nastąpi 16. lub 18. przyszłego miesiąca. W e d łu g  ko­
respondenc ji  z Paryża, nie minister spraw  zagranicz­
nych, lecz minister stanu p. Rouher delegowany być ma 
przez Cesarza do odpowiadania wr Izbach na interpela- 
cye w  przedmiocie polityki zagranicznej francuskiej. Dy- 
skusya ta  będzie najważniejszą i zapewne potnva 'dość długo. 
Zadanie obrońcy polityki rządowej będzie bardzo t ru ­
dne —  należy bowiem uspokoić opinię publiczną, w k tó­
rej dziś przeważają pesymistyczne usposobienia.

Do „S pene rsche  Zeitung“ piszą z P e t e r s b u r g a  
o zbrojeniu się R o s y  i :  Dla artyleryi polowej zaprowa­
dzone zostało normalne uzbrojenie. W szystkie baterye 
polowe mają mieć tylko działa gwintowane, same odtyl-

—  ................  cow7e. Trzecia część pieszych baterj-i sk ładać sie ma
1 w łóżku, i z tego powodu musiano odłożyć ucztę z dział dziesięcio funtowych, resz ta  z cz te rech  funtowych.1

F l o r e n c k i  k o re s p o n d e n t  do „Gazette  di Ve- 
nezia“ donosi, że Król W ik to r  Emanuel p rzes ła ł  komi­
tetowi filheleńskiemu 5 00 .000  franków. Komitet w m a­
nifeście liczącym już 72 .000  podpisów, wzywa W łochów 
do składek, k tóre  w7 interesie Kandyotów, mianowicie 
na cele humanitarne użyte być mają.

„Conte Cavour“ donosi,  że koinisya wysadzona 
dla reorganizacyi siły zbrojnej, zrobiła p ro p o z jc y ę  po­
dzielenia wojska na trzy części: na ar:n:ę czynną czyli 
na kategoryę walczących , na kategoryę przeznaczoną do 
służby garnizonowej i na rezerwę. Służba czynna trw ać 
ma cztery lata, w kategoryi garnizonowej i w7 rezerwie 
czas służby ma być krótszy. Do kategoryi czynnej 
wcieleni być mają ludzie najmłodsi najsilniejsi; ofice­
rowie mniej zdatni przeniesieni być mają do innych ka-  
tegoryi. Na przypadek wojny wszystkie trzy kategorye 
liczyłyby 600.000  ludzi, w czem musiałoby być walczą­
cych przynajmniej 300.000. W  czasie pokoju armia 
liczyć ma tylko 14 0 .0 0 0  ludzi.

Dnia 21 .  stycznia adm irał Persano doręczyć kazał 
przez profesora Samminiatelli koinisyi śledczej senatu 
pismo w obronie swej.  i -.  j t t d  j>
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h r. G o f u c h o w s k i e g o w K r a ­n i k a  A g e n o r a 
k o  w i e .

K r a k ó w ,  26. stycznia. „Czas“ donosi: W czoraj 
wieczór o 8mej przybył do naszego miasta JE scelencya 
Namiestnik hr.  Agenor Gotuchowski wracając z Wiednia. 
Na spotkanie jego wyjechał był radca  nadworny Pos-  
singer-Choborski.  Na peron dworca wyszli na przyjęcie 
p. Namiestnika i wprowadzili do sali gościnnej, P rezy­
dent miasta na czele Komitetu z Rady miejskiej wy­
znaczonego, tudzież naczelnicy władz miejscowych, ad ­
ministracyjnych i sądowych, oraz obywatele okoliczni. 
Burmistrz Dr. Dietl oraz większa część delegowanych 
z Rady miejskiej i obywatele wiejscy byli w kontuszach. 
Sala gościnna przybrana była w zielone krzewy cie­
plarń. Za wejściem do sali, Prezydent Dr. Dietl powitał 
Namiestnika teini s ło w y :

„Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus! —  
Tak  Cię wita Exceleucyo stary gród, w którym dzisiaj 
stanąłeś gościem. W itaj 1 wołają mieszkańcy tego mia­
sta, boś ty wysokim dostojnikiem naszego miłościwego 
M onarchy; w i t a j ! boś Ty wybrańcem kraju, gdyż za­
siadałeś na ław ach  poselskich S e jm u; witaj, boś n a ­
szym rodakiem, co pojmujesz dźwięk naszego języka, 
co czujesz tętno naszych serc  zbolałych, co znasz rany 
które nas pieką i znasz środki które zagoić je  mogą. 
Z tern uczuciem ufności, g łębokiego uszanowania i szcze­
re j  radości witamy Cię Kscelencyo w tych s tarych mu- 
rach i prosimy, byś w nich gościć raczył,  gdyby we 
własnym doinu; bo chociaż dom nasz skromny, j e s t  on 
jeszcze  bogaty w  zasoby dobrej wiary i staropolskiej 
gościnności. A ' czem chata bogata, tern rada. Witaj 
nasz dostojny Namiestniku i r o d a k u !“

P. Namiestnik podziękował za to serdeczne powi­
tanie i zapewnił, że wszelkich dołoży starań, aby za­
spokoić życzenia i potrzeby kraju , którego ciężar rzą­
dów wziął na siebie. Pewny je s t  jednak, że mu się to 
powiedzie* znajdując w sparcie i podporę w uczuciach 
i dobrej woli obywateli. Dodał nadto, iż znalazł Naj­
jaśniejszego Pana najlepiej usposobionym dla nas, a to 
usposobienie daje mu niepłonną nadzieję, że srogie i 
dotkliwe próby przez jakie przeszliśmy, zamknietemi zo­
stały, a lepsza przyszłość zagoi doznane rany i zatrze 
smutne wspomnienia. Ażeby to rychło nastąpiło, wspól­
nie pracować będziemy.

Po tych słowach, Jego  Esce lencya zwrócił  się do 
wyższych urzędników', kilku słowy ich powitawszy, a 
potem podał rękę hr. Wudzickiemu i prof. Majerowi 
witając ich, tudzież Dra Samelsona jako kolegów z S e j­
mu, toż samo przywitał w iceprezydenta miasta p. L ud­
wika Helcia i zwrócił się do p. Szukiewieza, któremu 
podając rękę zagabnął o dziennik „C zas“ i wyraził 
swoje zadowolenie ze stanowiska zajmowanego przezeń 
w spraw ach  krajowych. Z kolei kazał sobie przedsta­
wiać innych członków Rady miejskiej, do każdego z nich 
przemówiwszy; drugiemu wiceprezydentowi miasta Drowi 
Stan. Strzeleckiemu przypomniał,  że obaj w jednym 
biórze pracowali, Dra Machalskiego również jako da­
wnego znajomego pozdrowił, słowem każdemu z obec­
nych miał coś do powiedzenia, łącząc  uprzejmość go­
śc ia  z godnością wysokiego dostojeństwa.

Z dworca kolei ruszył p. Namiestnik w powozie 
hr. Adama Potockiego, poprzedzony kilkunastu powo­
zami wśród wielkiego tłumu mieszkańców. Cała droga 
od dworca kolei żelaznej,  ulicą Lubicz i plantacyami ku 
bramie Floryaóskiej oświetlona była gęsto ustawionemi 
na s łupkach kagańcami, w których płonęły ognie wszel­
kiej barwy. Rotunda bramy Floryańskiej jaśn ia ła  lam­
pami, a nad wjezdną bramą umieszczony był herb  mia­
sta Krakowa, nad którym stary piastowski orzeł k a ­
mienny obwiedziony był wieńcem lamp. P rzed  bramą 
Floryańską sta ła  szeregami ochotnicza straż ogniowa 
w swoich szarych kartkach  z klapkami czerwonemi u 
kołnierzy. P rzed  strażą tą zatrzymał się p. Namiestnik 
i dziękował je j  za gorliwe obywatelskie usługi w obro­
nie miasta, kazał sobie przedstawić je j  naczelnika p. 
Eminowicza i obieca ł mu zatwierdzić s ta tut straży, iżby 
ta mogła stać się wzorem dla innych miast Galicyi.

Na ulicy Floryańskiej i W tej części Rynku, k tó­
rędy  droga do gmachu Komisyi Namiestniczej, płonęły 
zamiast latarń gazowych różnokształtne ogniste rozety, 
w ie ń c e , piramidy, a obywatele miasta z własnej woli 
oświetlili rzęsisto okna, tak iż powstała wcale impro­
wizowana illuminacya, i ta  się nie ograniczyła na uli­
cach któremi je c h a ł  Namiestnik, lecz rozciągnęła się 
w  dalsze miasta  strony. P rzód Sukiennic ubrany był 
lampami, których ustawienie zastósowane było do forin 
architektonicznych te j starożytniej budowli. Nad głównym 
wchodem  do Sukiennic jaśn ia ła  w przeźroczu cyfra A. G.

łuk, niby tworząc bram ę tryumfalną. Tak droga od 
dworca kolei do bramy Floryańskiej jak  również ulica F lo- 
ryańska i Rynek napełnione były zbitym tłumem, przez 
który zaledwie powozy Namiestnika i towarzyszących 
mu osób zwolna postępować mogły. Okrzyki rozlegały 
się po mieście, szczególnie zaś w chwili wjazdu p. N a­
miestnika do Spiskiego pałacu.

Całe to przyjęcie miało cechę zarówno poważną 
jak  serdeczną, a nawet nie zbywało mu na pewnej 
wspaniałości.

Jak  się dowiadujemy, p. Namiestnik zamierza p rze­
dłużyć tu swój pobyt do cz te rech  dni, tak, iż dopiero 
najwcześniej we wtorek odjedzie do Lwowa. Z tego 
powodu zgromadzenie wyborców miasta Krakowa, które 
odłożonein było na poniedziałek, zostanie jeszcze na 
dzień późniejszy, prawdopodobnie następny naznaczone; 
do tej jednak chwili jeszcze nic pod tym względem nie 
je s t  postanowione.

W ieczór  przepędził  p. Namiestnik w pałacu Spi­
skim. Dziś od samego rana przedstawiały się p. N a­
miestnikowi wszystkie władze rządow e: administracyjne, 
sądow e,  skarbow e,  jenerałow ie  z wyższymi oficerami, 
członkowie Towarzystwa Rolniczego, Dyrekcya Tow a­
rzystwa ubezpieczeń, Rada miejska, Towarzystwo nau­
kowe, Uniwersytet, Izba handlowo-przemysłowa, stars i 
a rcybractw a Miłosierdzia, Rada Towarzystwa dobroczyn­
ności, słowem wszystkie instytucye i zakłady krajowe 
i miejskie.

P. Burmistrz miasta przedstawiając Jego  Esce len -  
cyi Radę miejską, odwołał się do opieki Namiestnika 
i życzliwości jego  dla m ia s ta , k tórego reprezentanci tu 
stoją.

P. Namiestnik odpowiedział na te słowa obszer­
niejszą mową, której zaledwie główną treść  podać tu 
możemy. Rzekł on w tej m y ś l i :

Cieszę się, że mogę powitać tak młodą instytucye 
autonomiczną. Rząd po smutnych doświadczeniach p rze­
konał się n a re sz c ie , iż opierając się na instytucyach 
autonomicznych i idąc ręka w rękę z krajem, dojść 
musi do zadowolenia wszystkich i rozwinięcia pomyśl­
ności ogólnej. Jeżeli jednak  czasem widokom miasta 
zadość uczynić nie będę mógł, nie policzycie Panowie 
tego za złe ku wam ch ę c i ;  wszelkie nieporozumienia, 
jak ieby  ztąd powstać mogły, ła two się usuną, wszakże 
jesteśmy Polacy, a jako tacy porozumiemy się łatwo. 
Idąc zresztą ręka  w rękę z Rządem, pracujemy wspo- 
łem  dla rozwoju instytucyi autonomicznych, pomyślności 
kraju i losów, które mu Opatrzność w przyszłości p rze­
kazała. Pozwólcie Panowie, abym jeszcze raz mógł was 
powitać w waszym gm achu, jako  wasz ro d a k ,  w spół­
obywatel i Naczelnik krajowy. Cieszę się, że na czele 
waszem widzę męża, który umiał sobie zjednać zaufanie 
swoich współobywateli, a k tórego ja  do moich przy­
jac ió ł  liczę.

Burmistrz odchodząc upraszał p. p rezyden ta ,  aby 
zechcia ł zaszczycić obecnością swoją bal dany przez R e­
sursę mieszczańską. „Uraziłbym s ię ,  odpowiedział N a­
miestnik, gdybyście mnie nie zaprosili.“

P. Namiestnik obiadował dziś u radzcy dworu p. Pos- 
s ingera  C hoborsk iego , który pozostaje w Krakowie 
jako  naczelnik powiatu, a dziś wieczór odwiedzi naprzód, 
jak  przyrzekł,  Resursę m ieszczańską , po czem uda się 
na bal dany na jego  uczczenie. Jutro, jak  donieśliśmy, 
obiad dany dla Namiestnika przez Radę m iejską i oby­
wateli, a wieczór oczekiwany je s t  p. Namiestnik w  t e a ­
trze , gdzie się zbierze publiczność w stroju odpowiednim 
uroczystości.

r  o n i k a.
Z Krzeszowic 2ti . b. m. wieczór donoszą do „Czasu* ; 

Przywitanie J W .  hr .  Gołucliowskiego na dworcu kolei tutaj 
było bardzo  świetne. N adchodzący ku Krzeszowicom po­
c iąg  osobowy najprzód na górze Tenezyńskiej powitały 
ognie  i wystrzały z moździerzy, następnie  sam dworzec 
kolei by ł rzęsisto iluminowany różnokolorowemi lampionami, 
a w środkowem oknie dworca h e rb  Namiestnika „Leliwa* 
w t ransparenc ie  oświetlony Kiedy p o c iąg  już stanął, po­
witano go wystrzałami z moździerzy, a w czasie chwilo­
wego przestanku, proboszcz tutejszy miał powitalną mowe, 
na k tórą  Namiestnik serdecznemi odpowiedzia ł słowy. 
Tłum y ludu z muzyką na czele, równie b ra ły  w powitaniu 
tern udział, a odjeżdżający poc iąg  pożegnano znowu wy­
strzałami i g łośnem i okrzykami na cześć naszego Namie­
stnika rodaka.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k.  
w a d z i e  k r a j o w y m . )  F a ł s z o w a n i e  b a n k n o t ó w  n a  
s i e l k i  r o z m i a r .  Już w końcu 1803  r. pojawiały się 
w Galicyi w obiegu  podrobione banknoty pięciozłotowe, 
rysowane z wolnej ręki,  k tórych liczba mnożyła się z k a ­
żdym miesiącem z niemałym dla kredytu  publicznego 
uszczerbkiem. Rozległe  śledztwo sądowe i policyjne wy­
kazało, że te banknoty są g łównie we Lwowie w obieg 
puszczone. D. 9. sierpnia 1 8 0 4  wieczorem m łody cz ło-

w szynku pod I. 4 0 0 5/^ p o d a ł  banknot pięciozłotowy. 
Kelner podejrzywając że i ten banknot j e s t  podrobiony 
chcia ł udać  się z owym młodym człowiekiem do trafik i 
głównej dla przekonania się o j e g o  prawdziwości. W ła ­
ściciel banknota u c iek ł  je d n a k  na drodze. Przytrzymany 
i oddany do polic j i  poczynił zeznania w skutek  których 
stawiono go przed sądem. Był to s łuchacz  preparandy 
Emil Cldebowicki.

Sądowi przedłożono w ogóle 343  sz. banknotów 
pięciozłotowych, z rozmaitemi filerami, rysowanych z wol­
nej ręki Cldebowicki, który z początku zeznał, że zro­
bił tylko kilka banknotów przy pomocy nauczyciela g im ­
nastyki Józefa Janiszewskiego, przyznał sie teraz gdy mu 
pokazano wszystkie w sądzie złożone banknoty', że zrobił 
z nich 63 sz. sam, 27  z Janiszewskim, ten  ostatni zaś 
odrysował sam 13 sz. Ile banknotów podrobili Chlebo- 
wicki nie może dokładnie  oznaczyć, sadzi je d n ak ,  że nie 
tyle ile ich przedłożono sadowi. Zeznaje że na początku 
ISO 4 r. poznał się przypadkiem w ogrodzie  jezuickim 
z nauczycielami gimnastyki Janiszewskim i E dwardem  Sob­
kiem. Ci usłyszawszy, że j e s t  uczniem szkół realnych 
zaprowadzil i go do sali ćwiczeń gimnastycznych, i tam 
Janiszewski w obecności Sobka pokazał mu fałszywy 
banknot pięciozłotowy, robiąc uwagę, że podrobien ie  nie 
je s t  wcale rzeczą trudną, o czem go nawet zaraz przeko­
nał. Następnie zostawiwszy Chi. w ogrodzie udali się do 
miasta dla zmienienia podrobionego  banknota, powrócili 
w kró tce  i resztę  dnia wraz z Chi. przepędzili wesoło 
w szynku. Nazajutrz zeszli się znowu w sali ćwiczeń, dali 
Clii. podrobiony banknot do odrj*sowania, dostarczyli po­
trzebnych narzędzi. P raca  ta szła  Chi. z początku z tru­
dnością, w kró tce  je d n ak  w prawił się pod okiem Jan i­
szewskiego. —  Praw ie  przez 14  dni Jan .  i Chi. zawsze 
w obecności Sobka podrabiali  banknoty częścią wspólnie 
częścią każdy z osobna. Zrobienie  je d n e g o  banknota wy­
magało prawie zawsze czasu dwóch dni. Wymianą zaj­
mował się zwykle Sobek, czasem także Chi. i Jan .,  a 
wszyscy trzech dzielili się pieniędzmi uczciwie. Ponieważ 
Janiszewski z powodu udziału w powstaniu obawiał się 
rewizyi w sali ćwiczeń gimnastycznych, przenieśli fabrykę 
w okolicę Żelaznej w ody i tam pracowali w lasku aż do 
uwięzienia Chi. ukrywając rekwizyta w zaroślach. Wszyscy 
trzech zajmowali się wymianą, najrzadziej je d n a k  Jan i­
szewski, ponieważ najbardziej obawiał się schwytania. So­
bek najwięcej wymieniał,  gdy je d n a k  później zostawszy 
dyurnistą zaczął się stopniowo odstręczać , Chleb, i Jan- 
weszli iv spó łkę  z Magurskim, który mieszkał z Chleb. * 
już dawniej zwrócił uw agę na j e g o  sposób życia i zawsze 
p e łne  kieszenie. Odtąd nowy towarzysz zajmował się wy­
mianą, a za to by ł  przypuszczony do rów nego  podziału- 
Podrobione banknoty wymieniano najczęściej w szynko­
wo iach i trafikach. W  czerwcu i lipcu 1 8 6 4  Janiszewski 
przez kilka tygodni nie by ł  we Lwowie obecny  i miał się 
znajdować w Dreźnie. W  skutek  zeznania Chi. odszukano 
w lasku koło  Żelaznej W o d y  rekwizyta do fabrykaey* 
banknotów, jak ie  znaleziono także u Jan . ,  k tóry  uspra­
wiedliwiając się, powołuje  się na świadków już  nie żyją­
cych. Prawdziwość zeznań Chleb, potwierdza śledztwo 
są d o w e , potwierdzają świadkowie, Janiszewski i Sobek 
wypierają się w szys tk iego , Magurski przyznaje się, że 
otrzymał od Chi. kilka przez tegoż podrobionych bankno­
tów do zmienienia. Później Magurski odw o ła ł  w częśc* 
swoje zeznanie, ale bez dosta tecznego  usprawiedliwienia 
powodów.

Janiszewski i Sobek  przytaczają na swoję obron? 
fakta, j a k  się pokazuje , zmyślone. Obwiniają Chi., *e 
z nienawiści przeciwko nim fałszywe poczynił zeznania- 
P rokura to rya  państwa na rozprawie ostatecznej , która 
w obec  licznego zgrom adzenia  publiczności rozpoczęła  si? 
dn. 21 . b. m. (prez. radzea sądu kraj. p. M o gie ln ick i' 
oskarż, zast. prok. p. p. Buszak, ob rońcy  D r. Skałkowskń 
Dr. Zininkowski, Dr. Rappaport  i Dr. H ilbr icht)  oskarża  
Cldebowickiego i Janiszewskiego o podrab ien ie ,  Sobka * 
M agurskiego o rozszerzanie fałszowanych banknotów'. Chleb* 
i Magurski są nadto obwinieni o zbrodnię  oszczerstwa* 
ponieważ wymienili jako  w spółwinnego pewnego studenta* 1 
który z tego powodu odsiedział w areszcie  śledczj'm przez 
18 miesięcy, nim się j e g o  niewinność wyświeciła. (Cią£ 
dalszy nastąpi.)

( S k ł a d k i  n a  p o g o r z e l c ó w . )  Dla wspomożeni*1 
nieszczęśliwych ofiar pożaru w Siemiginowńe w pow- 
Stryjskim który w d. 23 . z. m. zniszczył ośmnaście d° ' 
mów w łościańsk ich  z budynkami gospodarskiem i, zapasam1 
zboża i paszy, szkółkę parafialną i zabudowania na ple'  
banii , tak że szkoda wynosi przeszło 1 3 .0 0 0  złr . ,  c. k- 
namiestnictwo rozpisało sk ładki w  całym kra ju ,  i z pi®' 
niędzy będących  do rozporządzenia p rzes ła ło  kwotę 
złr .  do rozdzielenia między pogorzelców.

( P o ż a r y . )  W  B a b i  d c  a c h  w pow. Rohatyńskim* 
d. 2 1 .  b. m. spalił się dacii na domu włościańskim, wr** 
z ro zm a item i przedmiotami będącem i na s t ry c h u ; szkoó9 
wynosi 100 z łr . ,  ogień miał powstać przez nieostrożność
W  Z a p y t o w i  e w pow. lwowskim d. 21 . b. m. zniszcz)' 
pożar szesnaście zag ród  w łościańskich  z zapasami zbo*'3 
i s iana ;  szkoda wynosi około 8 0 0 0  złr . ,  ogień  miał  b ł c 
podłożony. W  K o  p y c z y ń c a c  li d. 2 3 .  b . m. w noe'  
spalił się dom stary, wartości 2 0  złr . ,  ogień  miał powsfa1 
przez nieostrożność.

O s ta tn ia  p o cz ta .
K r a k ó w ,  27 . stycznia. „Czas“ donosi : W  

wczorajszym w ieczór około godziny ósmej p . Namiestn’ 
odwiedził Resursę mieszczańskę, k tórą  w tj'm celu ill|in”  ̂
nowalio. P rezes  je j  p. Teodor Baranowski przyjm®" 
dosto jnego gościa, a gospodarz  p. W ale ry  Rzewuski upr.° 
wadzał po lokalu togo nowo powstałego stowarzysz®111̂
Hr. Gołuchowski wpisał swoje imię w ks ięgę  paniiątk0" ^

Nad bramą pałacu Spiskiego rozc iąga ł się płomienisty j wiek mieniący się Józefem Kamińskim, mając płacić J Resursy. Towarzyszyli mu radzca dworu p. P o ss in g er

1



oborski i prezydent miasta Dr. Dietl. P. Rzewuski 
J ^ a ł  obietnicę, iż Namiestnik zwiedzi jego  zakład fo­
nograficzny. Z resursy udał się p. Namiestnik do sali ba- 

WeJ W' hotelu Saskim, gdzie wszystkie klasy obywateli 
t,l«lazły się połączone wspólnie na zabawie tańcującej da- 

przez Resursę mieszczańską. Rozpoczął poloneza ks. 
anislaw Jabłonowski założyciel Resursy z hr. Teresą 
°dzicką; w drugiej parze szedł p. Namiestnik z ks. Ja- 

'Onowską, a to za wyraźnem jego  oświadczeniem: „nikt 
Przed kontuszem.“ Późnym wieczorem był p. Namiestnik 
Ua herbacie u hr. Henrykostwa Wodzickieh. Dziś przed 
Południem zwiedził nowy ratusz miejski, a o 4tej spo- 

•ewany jest na obiedzie obywatelskim w salach przy 
atrze, poczem uda się do teatru.

Nie podobna nam opisywać szczegółowo wszystkich 
,w,t pobytu Jego Excelencyi w mieście naszem i licz­

nych przemówień je g o  podawać, lecz ogólnie tylko nad- 
lillenimy5 iż w każdej sposobności okazuje nietylko znajo- 
jOość stosunków lecz i osób, tych nawet, których oso- 
^seie dotąd nie znał. Mieliśmy także sposobność prze- 

°Oania s i ę , że osoby raz widziane przed wielu nawet 
aty> zostały mu w pamięci. t

Bal Resnrsy mieszczańskiej przeciągnął się do późno 
n°c i liczyć się może do najświetniejszych tegorocznych 

*abaw zapustnych.
P r a g a ,  26. stycznia Dotąd znane są 75 wybo- 

*(>w krajowych; są między wybranymi 56 dawnych depu- 
^Wanych, 19 nowycln Komitet niemiecki proponował 29 

■ndydatów, z których 24 wybrani zostali. Komitet cze- 
,̂ il proponował 51 kandydatów, z których 40 wybrano, 

'■'ewięć okręgów wyborczych wybrało samoistnie.
Radca namiestnictwa Bach umarł.
B e r l i n ,  26. stycznia. Zdrowie Króla ciągle się

M a d r y t ,  25. stycznia. „Epoca“ pisze: Nieprawdą 
jest, żeby Anglia zaprotestowała przeciwko uznaniu statku 
„Tormado“ za zdobycz morską.

M a d r y t ,  26. stycznia. Dekretem Królowej ar­
mia reorganizowana została. Składać się ona będzie 
z 2 00 .000  ludzi, podzielonych na trzy ka tegorye: I. Ar­
mia stojąca, której kontyngens przez izby ustanowiony bę­
dzie ; II. Rezerwa czynna, będąca do dyspozycyi; 111. Re­
zerwa drugiego rzędu, która na mocy specyalnego prawa 
powołana bedzie pod broń.

Milieya prowineyonalna została zniesiona.
T r i  c a l a  w T e s a l i i  24. stycznia. Doniesienia 

dzienników greckich jakoby powstańcy w Epirze i w T e­
salii zaprowadzić mieli rząd tymczasowy, i jakoby liczba po­
wstańców wzrastała, je s t  zupełnie mylna. Tesalia i Epi- 
rus są spokojne.
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Dziś odbyło się plenarne posiedzenie pełnomocni-

,,vv północno-niemieckich państw związkowych.
F l o r e n c y a ,  25. stycznia. „Nazione“ pisze: Au- 

*,ry» delegowała radcę ministeryalnego Pretis de Cagnoelo 
la zawarcia traktatu handlowego i marynarskiego z W ło­

kam i.
W ieść o zamordowaniu Króla włoskiego zupełnie 

ł est zmyślona.
W  izbie deputowanych Giaconelli zdał sprawę z pe- 

ł cyi miasta Ankony, która żąda, żeby dwunastu obywateli 
wielu lat w więzieniach papiezkich będących na wol­

ność wypuszczeni zostali. Minister spraw zewnętrznych po­
siedział, iż zajmuje się tą sprawą, w tej chwili jednak 
'•mego oświadczenia złożyć nie może. Petyeya przez izbę 
Ministrowi spraw zewnętrznych przekazana została.

R z y m ,  25. stycznia „Giornale di Roma“ zaprze- 
®2a wiadomości, iż Papież przystąpił do umowy względem 

°br kościelnych między rządem włoskim a domem „Lan- 
&i'and-Dumonceau“ zawartej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  I. połowie b. m. były następujące ceny zboża 

i innych artykułów na ta rgach  w m iasteczkach:

M i e j s c e t a r s :
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zr. | c. | zr. 1 c . | z r . ) c . | zr, | c. zr. | c.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . . 41 1 2 4 . 41 4 75 41 4 0
„ żyta ..................... 2 60 3 , 3 , 3 25 3 2 0
„ jęczmienia . . . 2 . 2 50 2 50 2 50 2  5 0
„ owsa . . . . . 7 0 2 # 1 20 1 1 20
„ hreczki . . . . • * , 2 50
„ kukurudzy . . . 2 8 0 3 4 4 4 0
„ ziemniaków . , . 80 1 4 1 2 0 1 25 1 20

Cetnar siana . . . . 60 1 50 1 8 0 1 * 8 0
„ wełny . . . i
„ nas .koniczu . . « ■ . 20

Sąg drzewa twardego 5 50 5 5 3 8 0 5
„ miękkiego 4 5 0 4 4 2 50 2

Funt mięsa wołowego . 10 . 10 . 9 . 8 . 8
Mas okowity . . . . • 39 • 60 *. 60 • 60 • 65

Hotel ang ie lsk i: B r. B run ick i L ad ., z Mich&lówki. — 
F alkow sk i W ład ., z W itry ło w a. — G o ra jsk i W lad ., z M odę- 
rów ki. — Janko H enryk , z H oszan. — Sinw now icz A ntoni, 
z K rzyw ołuk.

H otel K uhna: K alitow ski A nt., c. k. p rzełożony  ohw od., 
z Ż ółkw i.

Ju lian  Z w olski, z  B ryn iec  górnych.
D nia 27. stycznia.

H otel G eo rg e: P P . S k rzy ń sk i Igo ., z B achorza.
Hotel e u ro p e jsk i: Ja s iń sk i Konst., z W ołynia. — S k rz y , 

szew sk i Józef, z  S ew ery n k i. — T rz c iń sk i Ign ., i T u rk u ł F e l., 
z K rakow a.

H otel ang ie lsk i: Gniew osz Ant., z  K limkówki. — Seling ' r  
K arol, c. k . kap itan , z W ołkow a. — S te n a th  Adolf. c. k. po­
ruczn ik , z Ungw aru.

W yjechali ze Lwowa,
D nia 26. stycznia.

P P . l ir .  R zy szczew sk i Alex., do Pom orzan. — B artm ańsk i 
Felix , do T adan ia . — B uchenthal - D obrow olski P io tr, do Do- 
b ronoutz. — K otarski S ta n ., do B rzesk a . — O bertyńsk i K a* ., 
do U dnow a. — O b ertyńsk i Zdz., do S tron ibab . — L ew ick i 
Kornel, adw., do B rodów . — S ze d ersk i J u l ,  adw ., do S am ­
bora. — S ta rze sk i W ład. i Z d r i i i  Ignacy, nofaryusze, do S ta ­
n isław ow a. %

Dnia 27. s tyczn ia . .
P P . H r. D zieduszycki S tan ., do G w oźdzca. — H r. S ta ­

rzy ń sk i B oj., do D erew ni. — B r. B ru n ick i L ud  , do M icha- 
łów ki. — B rześc iań sk i S ilw  , do R ushów ki. — Falkow ski W ł., 
do W itry łow a. — G ora jsk i W ł.,  do M oderówki. - G łogow ski 
A rtu r, do B ojaniec. — Janko  Hen., do Hoszan. — Jęd rze jew icz  
Max , do Z niatyna. — N iedżw iedzk i T y tus, do K łodzienka. — 
N ow akow ski Hen., do P rz e m jś la . — O bertyńsk i L e o p ., do 
S tron ibab . — Sim onow icz A nt., do K rzyw ołuk . — W inn ick i 
K az., do Itodyni.

Przyjechali  do Lwowa.
D nia 26. stycznia.

Hotel G eorge: A ugustynow icz Sew ., z Szep tyc. — Bał 
Józef, z T uligłów . — M niszek W ład ., z K ruhela. — P rzy b y - 
sław sk i W ład ., z U nicza. — R osnow ski Felix , z P rz e w o rsk a —  
W innick i K az., z Hodyni.

Hotel e u ro p e jsk i: C ikowski A nt., z Z ło tn ik .— M azaraki 
Jęd rze j i Tad., z U krainy. — N ow akow ski Hen., z P rzem yśla.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie.

Pora
B arom etr 
w  m ierze  

pa r. sprow . 
do 0U R eau.

Stopień
ciepła

w edług
Reauui.

S tan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  
i siła  

w ia tru

S tan
atm o­
sfery

J
7. god. z rana
8. god. po poł.
lO .god.w iecz.

324.35 
384.01 
324 69

— 0.3 
-s- 3.6 
■+■ 2 2

81 0 
78.2 
82.7

•

p łd .-z . sł.J pogoda 
„ „ Ipochm, 

zach. „ j „

7 . god. z ran a  
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

3 2 4 9 5
324.95
324.38

-ł- 0.1 
— 1.0
— 0 6

79 6 
77.6 
84.1

pó ł.-z . ro.
n 7t 
n n

pochm,
n 1u

T E A T R .
D z iś  (przedstaw, niem.) „ H e r i *  und M a d a m e  

I b t  n i s  , opere tka  komiczna w l  akcie, „ F ra n -  
K ' _ s i s c h “ ,  komedya w 1 akcie, „Aus Ł ie b e
ż u r  H u n stH, krotochwila ze śpiewami w 1
akcie.

O dpowiedzialny redaktor A d o l f  R u d y ń s k i .

R u r  s L w o w s k i .

Dnia 26. styczn ia.

jM kat h o l e n d e r s k i ........................................w . a.
Bukat c e s a r s k i ........................ ....  , . „

ńłim peryał zł. r o s y j s k i ........................ n
ib e l  s re b rn y  rosy jsk i . . . . . . .  „
« papierow y ro sy jsk i . . . .  n

j ,a|a r  p r u s k i ................................................ «
®ki k u ra n t i p ięciozło tów ka . . .  „

a)icyj. lis ty  zastaw ne w . a. za  100 zł. i .
Q ? „ „ m. k. za 100 zł. f m-o
^ a*lcyjskie obligacye indem nizacyjne > c
'.j; Pożyczka n a r o d o w a ...................... \  ~  3
Al ) e  gal. k o l.ż e la z . K aro la  L u d w ik a ; 

cJe  kolei lw ow sko-czern iow ieck iej . .

gotów ką | towarem
zł. c. z l. | c

6 18 6 26
6 23 6 30

10 73 10 90
2 _ 2 04
1 79 1 82
1 96 1 98

74 95 75 75
78 63 79 53
68 ,88 69 63
69 60 70 69

218 38 221 25
184 125 186 1-

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 24. styczn ia.

Z

(Z a 100 z ł ) 
pien. tow ar.

7 0 .— 70.20

t .  D ług; p u b lic z n y .
A. P a ń s t w a .

Pożyczki naród , z p rocen tam i od styczn ia  do
l i p c a p o S ^ ....................................................

p  °u k w ie t. do p aźd ziern ika  po b % .............................  70.— 70.20
°*yczka w s re b rz e  1864 (funt. sz l.) zw ro tna  w 35

p  ‘Mach po 5 % ................................................................... 78.50  79 —
'•yczka w s re b rz e  z 1865 (fran k i.)  zw ro tna

to *  37 latach  po 5 % .........................................................81.25 81.75
ja uUki po 5 % ................................ ................................. 58.40 68.60
p ***• do w y l. z  r .  1839 całe l o s y ........................... 143.— 143.50
p ***• do wyl. * r .  1839 p ią ta  część  losów  . 4Ł* -  4/*9 —
p *ez. do w yl. z r .  1854 ......................................
p do w yl. z r .  1860 po 500 z ł .............................. 86.70
p *ez. d0 Wy[_ z r. 1860 po 100 z ł ............................... 93 .—
n z r .  1864 (z  p rem ią) po 100 z łr. . . . 78.70

" 'y  Como po 42 lir . aust.  .............................18.—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .

{c:. O bligacye indem n. po 6 % za 100 z lr .
n i8 *ej A u s t r y i .................................................................... 85.50

p ien . tow ar.
W ę g i e r .....................................................................................  72 .25  72.75
G a l i c y i ......................................................................   69.50 7 0 —
S ie d m io g ro d u ...........................................................................  67.75 68.50
B u k o w in y ................................................................................  67 .50  6 8 .—
Galie, pożyczki glod . z r .  1866 po 7% . . . .  9 5 .— 95.50

Z. Akcye.
B anku n a ro d o w e g o .............................................................  731 .— 733.—
Inst. k red . dla handlu  po 200 zł. w . a . 162.10 162 30
Niż. - au s tr . tow. eskom t. po 500 z ł ....... 6 2 5 .— 628 .—
B anku anglo - austryack iego  na 200 z łr . (20  ft.

s te r . l  z w p ła tą  3 0 % ....................................................  87 .— 87.50
Półn. kol. po 1000 zł. m. k ........................................... 1602— 1607—
T ow . kolei żel. państw a po 200 z ł. m. k . czyli 500 ft. 208.10 208 30
Połud. kolei państ., po 200 z ł. w . a. czyli 500 fr. 206 50 207___
Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. mon. konw .....................  135.75 136.25
Kol. K ar. L ud . po 2 0 0 z ł. mon. konw .......................  218.60 219_
L w ow sko-czern iow . kolej po 200 zł. w . a. w  s r e ­

brze  (20 f. s . ) ............................   186.76 186.25
A ustr. to w arz. żegl. p a r . po 600 z ł. m. k . . . . 478—  479.—

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .
(z a  100 z ł.) 

do losow ania po 5 % ..................... 93.50 93.90
w w. a. (
Gal. Tow . k red . w  w. a. po 4 % .................................... 76 —  — .—
W ęgier. T o w ar, ziem skie. po5V 2% .........................  88 .— 88.50

detto (ren ta )  po 6 % ................................................  — — —
Pow. au str. tow arz. k r. ziem . p rzez , do losow. 

po 5 % w s r ............................................................

E sterhazego  
Salina 
Palfiego
Clarego 
S t. Genois 
W in d isch g ra tza  20 „ 
W ald ste in a  20 „ 
K eg lericha  „  10 „

w ^0 n 
u 40 „ 
n 40 „ 

40 „
»
n
n

pien. to w ar.
po 40 zł. m . k .....................................................  98—  100—

 ........................................... 30 .—  31 —
 ........................................... 27—  2 8 —

.................................. 2 7 —  88 —
.................................. 26__ 2 7 _____
.................................. 18—  19.—
.................................  21.50 22.50

_  -  .................................. 14.— 14.25
Fundacya szpit. A rey k sięc ia  R u d o l f a .................... 12.— 12.50

W e k sle .
(N a 3  m iesiące .) *

A m sterdam  za 100 z ł. h o l ................................................112.50 112.75
A ugsburg  za  100 z ł. w. p . n . ........................................... ........ ........  118 20
B erlin  za 100 ta l ...............................................................’
F ra n k fu rt za  100 zł. w. p .n .....................................................112.10 112.25
H am burg za 100 M .B .......................................................  9 9 . . .  9 9  25
L ondyn za  lO tt. s z t ..........................................................  132.80 133.20
P a ry ż  za 100 f r ................................................................... 52 .90 58 95

K u r s  z ło ta .

U .
B anku
naród . ( p rzezn

105—  106.
T

141—  142—
. 77 —  77.75 

77 50
93.50 
78.90
18.50

86.50
90 —

U. O b lig a c y e  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .

Kol. półn. po 100 zł. m. k ..............................................  9 9 .— 99 .50
Kol. półn. po 100 zł. w . a ..............................................
Kolej gal. K aro la  L udw ika po 300 zł. w. a. ( w s re

b rz e ) po 5%  za  100 z ł ...............................................

ft. L o s y .

po 100 zł. w.

93.25 94.7{j 

101.25 101.75
j

(za  sziukę.): 
129—  129 6 p 
8 8 —  88.50

Inst. k red . dla handlu po lUU zł. w. a 
Tow. żeg. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Poż. T ry e . po 100 zł. m. k ................................................ 113.— 114.

„ „ po 50 z ł. w . a ................................................  49.50 50.-4
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w. a ..........................27.50 28,

Dukaty ces. men...................................................................  6 .27 6.28
detto. pełnej w a g i .........................................................  6.27 6.28

K o r o n a ..................................................................................... — . — — . —
2 0 f r a n k ó w k a ...........................   10.63 10.64
Rosyjski i r a p e r y a ł ............................................................. 10.85 10.90
T a la r  z w i ą z k o w y ..............................................................  1.97 1.98
S r e b r o ...................................................................................... 131.50 132 —
K urs korony w  c. k. kasach  .  ...................................... 17 zł. 72s/io c

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
Dnia 26 stycznia.

5 % M e t a l i k i ..................................................................
5%  pożyczka n a r o d o w a ...........................................
Losy z 1860 roku  .........................................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ......................................

„ „ k r e d y t o w e g o ......................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w .............................
S re b ro  ................................................................................

„ tow arem  .........................................................
D ukat p o j e d y ń c z y ........................................................

s ł r .  | k r .
58 60
70 10
86 10

731 —
163 30
132 30
131 —

6 26

IlKIEIilK IIMEDOWY.
(1 5 2 )  £  d  J  k  t .  ( 1 )
„ Nr. 271 .  Lwowski c. k. sąd  krajowy jako han- 
Howy uwiadamia niniejszym edyktem Jh d es  E tte lK ieset ,  
' fcycia i m iejsca pobytu niewiadomej, że Józef o in 
Skl 2. Stycznia 1867 do L . 271 prośbę o nakaz p ła t-  
" le*y sumy wekslowej 10 0  złr. z ?■ n. podał ,  w skutek 

Zego uchwałę 8 . t. z dnia dzisiejszego nakaz płatniczy 
P ^ e e iw  niej wydany został. r. . ,

P oniew aż m iejsce  pobytu J iides Ettel Kiesef me jes
'•adome, postanawia sie dla niej, je d n ak  na je j  koszta 

stratę za kuratora  adwokata Dr. Natkisa, wr zastęp­

stwie adwokata Dr. Hónigsmana, i temuż powyższa 
uchwała doręcza się.

Lwów, dnia 9. stycznia 1867.

( 1 3 7 )  K  «1 J  k  1. (3 )

Nro. 21848 .  Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
uwiadamia niniejszem Stanis ława Zajączkowskiego i t e ­
goż niewiadomych spadkobierców, że przeciw  onym Ka­
rol Nowakowski w tutejszym sądzie na dniu 24. grudnia 
1866  do liczby 2 1 8 4 8  o ekstabulacyę adnotacyi sporu 
o awulsa z dóbr Cucyłowa pozew wniósł,  na któren do

ustnej rozprawy te rm in  na 26. lutego 1867  o godzinie 
lOtej z rana  wyznaczono.

Gdy z a p o z w a n i ta k  co do m .ejsca pobytu jako 
i życia są niewiadomi, przeto tenże sąd onym p. adwo­
kata Bra. Marainorosza z substytucyą p. adwokata Dra. 
Bardasza za kuratora  ustanowił. '  i -

Wzywa się zatein pozwanych, aby temu kurato­
rowi potrzebną do obrony informacyę dali, lub innego 
zastępcę sobie obrali ,  inaczej złe skutki wyniknąć mo­
gące sami sobie przypisać będą  mieli.

Stanisławów, dnia 31. grudnia 1866 . “



( 1 4 7 )

na dzień 6 . 
24.

115.

30.

Gdyby

lw ia  (I o mic ub*. ■
Nr. 22  t .  Wysokie c. k. Namiestnic­

two rozporządzeniem z dnia 16. paździer­
nika 1866  do 1. 4 6 3 0 3  udzieliło miastu 
Kołomyi, oprócz istniejących już 4 jarmar­
ków, koncesję na cztery nowe jarmarki, 
a to: .

lutego (2 3 .  stycznia r. g .)  
kwietnia ( 1 2 . kwietnia r. g .)  
przez ośm dni, głównie na 
konie, tuczne woły i płutno. 
czerwca (3 .  czerwca r. g .)  
października (1 8 .  paździer­
nika r. g .)
na któren z tych dni święto 

przypadło, tedy odkłada się jarmark na 
następujący dzień powszedni.

Zaprasza się tedy szanownych kupców 
i gości jarmarkowych, do uczęszczania na 
pomienione jarmarki z tym dodatkiem, że 
miasto postarało się o wszelką w ygodę,  
jakoteż o obszerną targowicę nad rzeką 
Prut, na pomieszczenie bydła na jarmark 
przypędzonego.

Tudzież zaprasza się o częstsze odwie­
dzania targów tygodniowych w Piątki z by­
dłem.

Z magistratu miasta.
Kołomyja, dnia 22. stycznia 1 8 6 7 .

tĄ * ' 1 .

( 1 3 5 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( 2 )
Nro. 172. W  Wydziale krajowym będą do obsa­

dzenia nas tępujące posady urzędników konceptowych:
a )  dwie posady Sekreta rzy  klasy III. o rocznej płacy

1400  zł. w. a . ;
b )  jedna  posada Koncepisty klasy II. o rocznej płacy 

800 zł. w. a.
Ewentualnie będą do obsadzenia posady Koncepi- 

stów klasy I. o rocznej płacy 1000 zł., lub też posady 
. Praktykantów konceptowych o rocznej p łacy  500  zł. w. a.

Kandydaci o powyższe posady mają się wywieść, 
_il_nie. przekroczyli lat 4 0  i złożyć dowody ukończonych 
szkół praw niczych i złożonych z dobrym postępem wszyst­
kich trzech  egzaminów rządowych lub wszystkich egza­
minów ścisłych w celu uzyskania doktoratu praw, a nad­
to ubiegający się o posadę sekre tarza  lub koncepisty 
winni złożyć dowody odpowiedniej praktyki.

Ubiegający sie o posady wywieść się mają w po­
daniu z ogólnego i szczegółowego swego uzdolnienia 
oraz oświadczyć, czyli i z którym urzędnikiem krajowym 
są spokrewnieni lub spowinowaceni i w jakim stopniu.

Zw raca się uwagę kandyda tów , iż nowo wstępu­
ją cy  do służby krajowej urzędnik otrzyma nominacyę 
na sta łą  posadę dopiero po upływie roku i to w tym 
tylko razie, jeżeli wr ciągu tej prowizorycznej rocznej 
służby, wszelkim warunkom służby odpowie.

Ubiegający się winni podania swe najdalej do 
końca lutego 1867 wnieść do W ydziału  krajowego, a to 
jeżeli obecnie w służbie publicznej zostają, drogą bez­
pośrednio przełożonej władzy.

Z W ydziału  krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi
wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem.

Lwówr, dnia 19. stycznia 1867.

(110)  ©  » i P t .  (2)
9lr. 60457  ex 1866. ŚBont L em berger  ?. f. San- 

beć- a ló  £>anbe[ógevid)te lu irb  bffentlid) Eunbgemad)t,  
bafi j u r  £ )e re inb r ingung  ber boit Catharina Ludwig er- 
ftegten 2Bed)[elfumme eon  10000  fi. 5ft. SB. f. 91. ®. 
m it fj. g. 93efd)fufie bom £>eutigen bie 5ffentlid)e gett-  
b ie t l jung  beb '/ ,  SEĘ>eiIć( ber i in ter  9Ir. 4 2 6 4/4 in L em - 
b.erg gelegeneu, bem Franz Hinkenikel gefybrigen 9łect- 
l i td t  bemiUigt ruurbe, tueidje am  7. 3)Idrj 1867  unb  
ani 11. SIpriL 1867 jebeó tna l  rtm 10 Ut)t S o r m i t t a g e  
t)iergerid)tef borgenom m eu w erb en  w irb ,  unb  bafi bet 
S tuórufćpre ió  pr.  11069 fl. 1 9 ' / 3 fr.  6 ft. SB. angenom - 
men w u rb e .  © a ó  * a b i u m  b e t r a g t  10 0 0  fl. 5fterf. 
SBa()rung.

Jpiebon w erben  bie ©treitfyeile, fowie aud) fdmmt- 
Lidje £ p p o t l ) e E a rg la u b ig e r ,  (o wie jene, benen ber  bor- 
Itegenbe 93efdjeib nid)t gel)5rig ober g a r  n idjt ^uge- 
ftellt w erben  fodte, ober weld)e erft nad) bern 16ten 
© e p tem ber  1866 in  bie © ta b t t a f e i  ge iangen  follteu, 
burd )  bett S u r a t o r  § e r n t  © r .  Malinowski m it Ś u b f t i -  
tu i r u n g  bed ip rn .  S lbooca ten  © r .  K ra tte r  u n b  mittelft 
S b ic te  oerf tdnbig t-

L e m b e rg ,  a m  24. ©eflembe.r 1866.

takowa w dwóch terminach , a to dnia 7. m arca 1867 
i 11. kwietnia 1867, każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem w tutejszym sądzie odbyć się ma, i że cena 
wywołania na 11069  zł. 1 9 ' / 3 kr. w. a. ustanowioną 
została. W adyum  wynosi 1000 zł. w. a.

O czem się obie strony niemniej też wszystkie! 
wierzycieli hypotecznych, wreszcie tych wierzycieli, któ- 
rymby dotycząca uchwała sprzedaż dozwalająca albo n ie­
należycie albo też wcale niebyła doręczoną, lub którzy- 
by po 16. września 1866 do tabuli weszli, przez kura­
tora dla nich w osobie p. adwokata Dra. Malinowskiego 
z substytucyą p. adwokata Dra. K ra tera  ustanowionego 
i przez edykta się uwiadamia.

Lwów, dnia 24. grudnia 1866.

(130) ©  fc i  c t .  (2)
91ro. 4608 .  93otti S try jer  f. f, 93ejivEóamte a is  

© erid ) t  Werben bie bem 9lam en, 2-eben u n b  9Boł)u 
orte nad) u n b e f a n ń te n  (Srben nad) Jobami Dziegcio- 
wski burd) biefeó S b ic t  au fg e fo rb er t ,  bie ju  iljten 
© u n f tęn  a u f  ber  S tea li td t  ber (Sfyeleuie Mendel unb  
Rachel Axelrad fub f)9tr .  104  © t a o t  in S t ry j ,  libr. 
dom. II . ,  pag. 4 1 5 ,  n. 8 on. uber  50  fwftenbe
g o r b e r u n g  Pon 1200 flp. ober 300  fl. oft. 9B. btm ten 
(Śinem gaf) re ,  9Bod)eit unb  brei £ a g e n  an ju -
m clben  u n b  ftu erweifen, w ib r igenó  tf)nen b ao  ewige 
@tiHfd)Weigen au fe rleg t  u n b  biefe g o r b e r u n g  au d  bem 
Saf ten f tanbe  ber £)t)poti)eEarrealitd t 9łr. 140 in Stryj 
ge l6 fd)t Werben Wirb.

Stryj, am  20. ©ecem ber 1866.

(155) ©  b i c t. (1)
9łro. 168. 93om E. E. S re iSgerid jte  Tarnopol w irb  

ber  Srtfyaber angebtid)  in  S k r lu f t  geratfyenen, 
bom Joseph  Frankel a n  feine eigene D rb r e  in Czort- 
kow am  13. S lp ri t  1866 uber  300  fl. oft. 9B. auóge- 
fteUten, brei 2Jłonate a dato ja l ) ib a re n  u n b  bom Ma­
je r  Parille accep tir ten  3Bed)fetó au fg e fo rb e r t ,  biefen 
9Sed)fei fo g e w if  b tnnen  45  S a g e n  bem ® erid)te  por 
ju legen ,  w ib r ig en ó  berfetbe fur a m o rt i f i r t  unb  red)tś  
unw irEfam  e r f ta r t  w erben  w irb .

Tarnopol, atn 9. Sjómter 1867,

( 1 2 5 )  E  <1 j  k  i .  (1 )
Nr. 741 . Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

uwiadamia niniejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
pana Jana  Kałmuckiego, iż uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1. 741 przeciw  niemu na rzecz Mortka Ensler  nakaz 
zapłaty  na 1000 zlr. w. a. z p. n. wydany i ustano­
wionemu kuratorowi adwokatowi Dr. Naramoroszowi ze 
substytucyą adwokata Dr. Kwiatkowskiego doręczony 
został.

Stanisławów, dnia 16. stycznia 1867.

( 1 2 6 )  «  d y k t -  ( 1 )
Nr. 740. C. k. sąd obwodowy w  Stanisławowie

uwiadamia niniejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
pana Jana  Kałmuckiego, iż uchwałą z dnia 16. stycznia 
1867 L  740  przeciw  niemu na rzecz Mordka Ensler 
nakaz zapłaty na 20 0 0  złr. wydany i takowy ustano­
wionemu kuratorowi adwokatowi Dr. Maramoroszowi 

substytucyą adwokata Kwiatkowskiego doręczony został. 
Stanisławów, dnia 16. stycznia 1867.

(1 4 0 )  O b w i e s * o * c n i e  I ś c j t a o j i .  ( 1 )
Nr. 3966 .  Zaszła w edykcie tutejszo -  sądowym 

z dnia 2go lis topada 1866  do 1. 2122 , którym przymu­
sowa publiczna licytaćya połowy realności pod liczbą 
konskr. 173 a sub rep .  131 w  Podgrodziu położonej, 
dłużnika Iwana Makojdy własnej, celem ściągnienia wy­
walczonej przeciw  niemu przez Katarzynę Hładec w ie­
rzytelności w ilości 159 zł. w. a. z p. n. rozpisana zo­
stała ,  pomyłka -— prostuje się niniejszem w ten sposób, 
iż t a  połowa realności pod 1. k. 173 . ,  a sub rep. 131. 
nie w Podkamieniu lecz w Podgrodziu położona jes t.

Celem sprzedania takowej w drodze publicznej li- 
cytacyi wyznaczają się dwa nowe termina, na 20go lu­
tego i 6go m arca  1 8 6 7 ,  każdocześnie na godzinę 1 Ota 
p rzed  południem, zaś na wypadek, gdyby w tych  dwóch 
te rm inach  przynajmniej za cenę szacunkową w kwocie 
G2 zł. 50  c. w. a. sprzedaną być nie mogła, do w y­
słuchania wierzycieli celem podania ułatwiających sprze­
daż warunków termin na dzień 7go m arca  1867  go 
dzinę lOtą przed południem.

Z c. k. urzędu powiatowego jako  sądu.
Rohatyn, dnia 5. stycznia 1867.

(S iu tragungcu  hi bab  śpanbelSregiftei: b iefeS '.b lerid)!^  
fik  fcao Satyr 1867  baó  S lm ts b la t t  ber SembergU 
ęjeitung unb  bab  S lin tbb la t t  ber SBtener ^ e i t u n g  einuU' 
jtdnblid) m it  bem E. E. © ta ttfya t te re i- tp rd f ib ium  gemafyR 
roorben ift.

T arnopo l ,  am  14. jjćiniter 1867.

Obwieszczenie.
Nr. 19. C. k. sąd obwodowy jako sąd h an d lo w y  

w Tarnopolu wiadomo czyr.i, że do ogłoszenia wpiso" 
w re je s tr  handlowy tegoż sądu na rok 18G7 Dziennik 
urzędowy Gazety Lwowskiej i Dziennik urzędowy Ga­
zety W iedeńskiej w porozumienia z Prezydyum c. 
Namiestnictwa wybrane zostały.

Tarnopol, dnia 14. stycznia 1867.

k.

(137) ( 1 )

w Stanisławowie 
że na zaspokojenie ugodą 

pani W iktory i Janowieżowej

E d y k t.
C. k. sąd obwodowyNr. 20851 . 

niniejszem wiadomo czyni, 
z dnia 9. stycznia 1866 
przyznanej sumy 210  złr. 38 c. wraz z odsetkami 4 % 
od dnia 1. maja 1865 bieżąceini,  kosztami s ą d o w e m 1 
w kwotach 6 z ł r . , 6 z ł r . , 8 z ł r . , 8 złr. 50  c . , 1 zł1'1 
60 c. i 3 z ł r . ,  jako też kosztów niniejszego p o d a n i a  
w kwocie 23 złr. 25 c. egzekucyjna sprzedaż częś|;1 
realności w Stanisławowie pod licz. k o n .  205 3/4 poło­
żonej, dłużników Karoliny i Franciszka małżonków Ko- 
pestyuskich własnych, w księgach publicznych pod Doim

0/
E  d  y  U  1 .

Nr. 6 0 4 5 7  e s  1866 . Ze strony c. k. sądu k ra ­
jow ego jako  handlowego podaje się niniejszem do po ­
wszechnej w iadom ośc i ,  że w skutek tutejszo -  sądowej 
uchw ały  z dnia dzisiejszego do 1. 60457  na rzecz p ro ­
szącej Katarzyny Ludwig ha zaspokojenie kwoty 10000  zł. 
wal. austr.  z p, n. publiczna licytacya ‘/ ,  części r e a l -  
no ic i  pod  i. 4 2 6 %  we Lwowie dozwoloną została, i

(141) # u n tM i i( i f ( iu n g .  (1)
91 r. 7406 . S3om Drohobyczer E. f. S3e|OvEbge- 

rid)te m irb  ber  bem Sebert u n b  9BoE)norte ttadj unbe- 
Eannten § r a u  Yineenzia Niemczewska Ijicmit beEannt 
gegeben, bafi Ę)ievgeriel)tb gegen fie b o n  g r a n  Amalia 
Nyiry am  15. DEtober 1866 3 -  7406  eiite ^ łlage i»e- 
gen Sbfdnm g beb ju  ©uitften  beb Vincenz N iem czcw -  
ski im Saf ten f tanbe  ber  9 ie a l i ta ten  9Ir. 168 unb  171 
t)ier in ta b u l i r te n  9)łietred)teb Eiberreidjt m orben  ift, 
ruoruber ju r  aSerfyanblung bie S a g f a l j r t  au f  ben  28. 
9)łdij 1867 unt 10 Uf)r 93orm ittagb  an g e o rb n e t  inurbe.

® ie  § r a u  93elangte tnirb baf)er aufgeforbert,  
bei biefer 2 a g fa ł) r t  en ttneber perjonlid) ^u erfd)einen, 
ober einen 93eooIImad)tigten ju  (e f ted e n  , m ib r igenb  
il)re 93ertretung burd) ben ()iemit beftellten k u r a t o r  
'&errn SłbooEaten ® r .  W olillerner  erfolgen m trb .

S3om E. f. 93e3rEbam te a lb  © erid)t .
D rohobycz ,  am  18. DEtober 1866.

(142) J tu n & n tr t fb u n g .  (1)
9Ir. 19. 2 )ab  E. E. 5?reib- a lb  $ a n b e lb g e r id ) i  in  

Tarnopol m a d jt  beEannt,  b a |  S S e r lau tba rungen  ber

t .  pag. 205. n. 5. haer.  zap isanych ,  dozwala s i ę , 
sprzedaż ta  w trzech  term inach, to je s t  dnia 14. marca, 
11. kwietnia i 16. maja 1867  Zawsze o godzinie lÓtej 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym w Stani' 
sławowie odbedzie sie.

Jako wadyum ustanawia się kwota 300  złr. Licy­
tacya ta odbędzie się w trzech terminach, przy których 
dwóch pierwszych części realności pod L. 2 0 5 3/4 w S ta­
nisławowie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, to jest 
29 9 2  złr. 42  c . ,  przy trzecim terminie zaś i niżej cen) 
szacunkowej sprzedaną będzie, jednak  zawsze tylko za 
taką su m ę , k tóraby intabulowane długi pokryła.

Gdyby w trzecim do licytacyi wyznaczonym te r ­
minie cena kupna ilości długów hypotecznych wyrówny­
waj ąca uzyskaną nie została; natenczas wzywa się wszy­
stkich wierzycieli, ażeby dnia 16. maja 1867  o godzi' 
nie 4 tej po południu celem ułożenia ułatwiających wa­
runków licytacyi w tutejszym c. k. sądzie obwodowy!” 
stanęli —  gdyż niestawiący się policzeni będą do więk­
szości głosów wierzycieli obecnych, poczem 4 ty  te rm ”1 
licytacyi rozpisanym będzie.

Dalsze warunki licytacyi, akt szacunkowy i eks­
trak t  tabularny można w tutejszej c. k. sądowej reg i '  
straturze przejrzeć.

O czem się wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
później ze swemi pretensyami do ksiąg  publicznych w e" 
szli, przez kuratora Dra. Eminowicza z z a s tę p s tw e m  
adwokata Dra. Kwiatkowskiego i edykta uwiadamia.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 7. stycznia 1867.

(164) ©  6 i  c t .  ( i}

9Ir. 1679 . S3om f. E. 93ejU'Ebgerid)te in  K o z o w ” 
tnirb beEannt g e m a d ) t , bafi j u r  £ ) e r a n b r in g u n g  b ^  
burd) Johann Sobota m ittelft te d ) tb frd f t ig en  U r t ł j r i^  
nom  3 1 .  ©e^ember 1863 3 -  2 4 9 9 - c i y .  erfiegten 
berung  p r .  3 5 3  fi. 50 Er. bfterr. SBdfyr, u n b  © erid ) łfi' 
Eoften 9 fl. 45  Et. oft. 9B., 4  fl. 56 Er. 6 ft. !ffidf)t. bie 
eyecutibe ^e ilb ie tfyung ber bem Jaśko Sobota eigf,r  
tijiimiid) gef)5rigen, Eeine S a b u la rE ó rp e r  b ilbenben  9I11' 
f t iEa lrea li td t  iit Kozowa beftefjenb aud  einem StuftiEbl' 
g runbe  Rep. Nr. 211, 254  u n b  CNr. 379 p r .  16 Sod) 
10  Attftr. f am m t augefyorigen © a r te n ,  ^tnei S55oL>n$aD' 
fern, ^niet © d )e u e rn ^  _jtnei © djopfen , im ©d)d^uitgf!'  
mertfie bon  398  fl. óft. SB. in b re i  S e rm in e n ,  baó  m 
am  71en u n b  21 ten  g e b r u a r  u n b  7 ien  9!Idrs 1867  ie- 
beóm al  urn 9 llf)r ®ormittages im © e r id ) tó o r te ,  u- 
am  erften u n b  ^tneiten S erm ine  b łoć  urn ober 
ben @d)afmngótbevtf), am  le^ ten  S e rm in e  and) u n t t1 
bem © d)dtjuitgómertl)e  borgenom nien  m erben  tnirb.

3)ie i lb r igen  S i^ ita j ionSbeb ingn iffe  Ebnnen in be” 
getnó^nlid je tt  S ln itóftunben in  ber t)iergerid)tlid)en 
g i f t r a tu r  eingefef)en tnerben. .

33om E. f. SejirEóger id) te .
K ozow a, am  12. g d n n e r  1867.

E  d  y  k  t .

Nr. 1679. Ze strony c. k. sądu powiatowego F ”' 
zowy zawiadamia się, że na zaspokojenie wyrokiem p1’”  ̂
womocnym z 31. grudnia 1863 1. 2499 -c iv .  wywalcz”'  
nej przez Jana Sobotę suiny 353 zł. 50  cent. w. austr ' 
i przyznanych kosztów praw nych 9 zł. 45  cent. w- 
i 4  zł. 56 c. w. a. przeciwko Jaśkow i Sobocie przy””) 
sowa sprzedaż rustykalnej realności dłużnika w  Kozo” 11 
składającej się z gruntu rustykalnego pod Nr. rep .  J  
254. Nr. konskr. 379 w objętości urbaryalnej 16 ” l(%  
gów, 10 sążni i do tejże należących dwóch chat 
szkalnych, dwóch s todo ł ,  dwóch c l i lew ków , ogi'0”^
z obejściem na 398 zł. w. a. oszacowanej,  osob”e§  ̂
ciała  tabularnego niestafiowiącejj w drodze licytacyi ^  
blicznej w trzech term inach, to je s t  w dniu 7go i 
lutego i 7go m arca 1 8 6 7 ,  każdą raza o 9tej godz” '1̂  
przed południem w zabudowaniu tutejszo -  są do” e 
w pierwszych dwóch term inach tylko za cenę sza””1), 
kową lub powyżej tejże, przy trzecim terminie zaś i n! 
żej ceny szacunkowej,  pod warunkami licytacyj11”1*1 ’ 
które w  reg is tra tu rze  sądu tutejszego w godzinach u '*1, 
dowycli przejrzane być mogą, przedsięwziętą będzi” '

Z c. k. sądu powiatowego.
Kozowa, dnia 12. stycznia 1867.



T a ri i w  !
( 1 4 6 ) E  a } k  t .

Nro. 1450S. C. k. sąd obwodowy 
podaje do powszechnej wiadomości, że

iż w powyższych tęc­
za te cenę wywołania

( O
w Samborze 

skutek zawe-
■ zwania c, k. sądu krajowego Lwowskiego z 19. grudnia 

1 8 6 6 'do I. 67702  na zaspokojenie wierzytelności p .T y -  
inoleona Mochnackiego w summie 2100  dukatów z pro ­
centami po 0% od 20. lutego 1863 liczyć się mają- 
cemi, tudzież kosztami sporu 7 zł. 10 c. w. a., kosztów 
egzekucyi 10 zł. 10 c. i 6 zł. 38 c. w. a. już p rzy­
znanych, nareszcie kosztów w kwocie 232 zł. 86 c. 
wr. a. powyż cytowana uchwałą sądu Lwowskiego przy­
sądzonych , publiczna prżedaż dóbr Międzyrzec czyli 
Międzyrzecze w obwodzie Stryjskim położonych i do 
dłużniczki p. W incencyi z Błędowskich Jaźwińskiej na­
leżących w c. k. sądzie obwodowym Samborskim w trzech 
te rm inach , a mianowicie: 12. m arca,  11. kwietnia i 7go 
maja 1867, każdą rażą o godzinie lOtej przed po łu­
dniem przez licytaeyą pod następnjącemi warunkami sic 
odbędzie:

1. Dobra te  sprzedają się w tym stanie, w jakim 
się znajdują i przy oddaniu w fizyczne posiadanie znaj­
dywać się będą —  ryczałtowm jednakowoż z wyłącze­
niem praw a do wynagrodzenia za zniesione powinności 
urbaryalne. I

2. Za cenę wywołania ustanawia się cena sza­
cunkowa aktem z dnia 27. lipca 1864 wyprowadzona 
4 7 .8 9 3  zł. 80 c. w. a . ,  z tern, 
minach dobra te  tylko wyżej lub 
sprzedane będą.

3. Każdy chęć kupienia mający je s t  obowiązany 
przed rozpoczęciem lieytacyi do rąk  komisyi licytacyj­
nej kwotę 4 8 0 0  zł. w . a. w gotów ce, albo w książecz­
kach  galie. kasy oszczędności,  listach zastawnych To­
warzystwa kredytowego g a l ic . , lub też w galic. oldiga- 
cyach indemnizacyjriych podług kursu w ostatniej Ga­
zecie Lwowskiej notowanego, jako  wadyum złożyć, k tó-  
re to  wadyum w gotów ce lub w książeczkach galic. kasy 
oszczędności złożone, najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna w ra c h o w a n e , innym zaś licytującym zaraz po 
zamknięciu lieytacyi zwrócone zostanie.

4. W adyum w listach zastawnych lub obligacyach 
indemnizacyjnycli z łożone, winien jest najwięcej ofiaru­
jący  wr przeciągu 14 diii po zatwierdzeniu lieytacyi na 
gotowe pieniedze wymieniać.

iJ. Kupiciel je s t  obowiązany jedną połowę ceny 
kupna z wraehowaniein złożonego wadyum w 14 dniach 
po doręczeniu uchwały sądowej akt lieytacyi do wiado­
mości sądu przyjmującej, drugą zaś połowę tejże ceny 
kupna w 30 dniach po doręczeniu tabeli płatniczej po­
rządek zaspokojenia wierzycieli hypotecznych orzekający 
do depozytu sądow-ego złożyć, i od czasu oddania fizy­
cznego posiadania kupionych dóbr aż do rzeczywistej 
wypłaty drugiej połowy ceny kupna od tejże odsetki 
po 5%  półrocznie z góry do tegoż depozytu sądowego 
odpłacić , jako też przy złożeniu pierwszej połowy ceny 
kupna przedaży skrypt na zapłacenie w powyższym te r ­
minie drugiej połowy ceny kupna wraz z procentami po 
3% należycie wr formie tabularnej wystawiony sądowi 
przedłożyć, poczem kupione dobra kupicielowi w posia­
danie oddane, dekre t  własności wydany i w szystkie cię­
żary z kupionych dóbr wyekstahulowaije i na cenę ku­
pna w połowie w gotówce złożoną, w połowie zaś je­
dnocześnie /. wydaniem dekretu własności na koszt ku­
piciela w stanie dłużnym dóbr Międzyrzec na rzecz 
wierzycieli wahypotekow ać się mającą przeniesione zo­
staną.

6. Gdyby kupiciel warunku w powyższym ustępie 
wyrażonego w czem  kolwiekhądź nie dotrzymał, na tedy 
nie tylko złożone wadyum na rzecz hypolekarnycli wie­
rzycieli i właścicielki tych dóbr u trac a ,  ale także na 
żądanie któregokolwiek z n ich ,  albo nawet z urzędu, 
dobra te  na koszt i niebezpieczeństwo warunków nie- 
dotrzymującego kupiciela w drodze publicznej lieytacyi 
w jednym  tylko terminie niżej ceny szacunkowej za ka­
żdą ofiarowaną cenę przedane zostaną.

7. Gdyby któren z wierzycieli wypłatę swej wie­
rzytelności przed terminem zapadłości przyjąć nie chciał, 
kupiciel takową wierzytelność aż do wysokości ofiaro­
wanej ceny na siebie przyjąć obowiązany będzie.

Koszta i należytości skarbowe tyczące się prze­
niesienia własności i intabulucyi kupionych dóbr nie­
mniej wszystkie stemple i opłaty z komportacyą ceny 
kupna i procentów połączone kupiciel bez reg resu  sam 
ponosić ma.

8. Co się tyczy podatków', ciężarów i innych na­
leżytości na tychże dobrach ciężących odsyła się chęć 
kupienia mających do właściwego urzędu podatkowego 
i tabuli k ra jo w e j , zaś eks trak t  tabularny i akt oszaco­
wania w  tu te jszo -sądow ej  regis tra turze  przeglądnąć lub 
w  odpisach podjąć się pozwala.

9. Gdyby w powyższych trzech term inach dobra 
te za cenę szacunkową lub wyżej sprzedanemi być nie 
mogły, natenczas wyznacza się termin na 7. maja 1867 
o godzinie 4 tc j po południu do przedstawienia w arun­
ków' przedaż u łatwiających z tein zastrzeżeniem, że w ie­
rzyciele nie stawiający się za przystępujących do p rzed­
łożyć się mających warunków ułatwiających poczytani 
b ęd ą  i że w czwartym terminie dobra te  podług w a­
runków ułatwiających, lub gdyby takowe przedstawio- 
nemi nic zos ta ły ,  podług powyższych warunków niżej 
ceny szacunkowej za każdą ofiarowaną cenę przedane 
będą.

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia się strony, 
wierzycieli z pobytu wiadomych do rąk  własnych, tu ­
dzież tych któryinby niniejsza uchwała albo wcale nie, 
lub w nienależytym czasie doręczoną nie została, na­
reszcie  tych wierzycieli, którzyby po 26. listopada 1866 
do tabuli weszli, przez edykt i kuratora  w osobie pana 
adw okata  D ra. W ołosiańskiego z substytucyą pana ad­

wokata Dra. Gawlińskiego ustanowionego z tą uw agą , 
że do w ymienionego kuratora ' zgłbśtć się i temuż po­
trzebne dokumentu wręczyć lub też innego zastępcę so- 

obranego sądowi wymienić m a ją ,  inaczej bowiem 
zaniedbania wynikłe sobie przypiszą.

11. stycznia 1867.

bie 
skutki

Sambor, dnia

Cr b i f  t. (1)
y3om L em berger  E. E. §an b e sg e r id ) te

(133)
Str. 66372 . ~ LJ ........./

loeiben bie ^vnJ>at>er nad)ftef)eitber angebiid)  u e rb ra n n  
ten D b l ig a t i o n e i i , a i s :
f. D ftga li j ifd )e  M riegśba ide Ijenś-C b liga tioneu ,  la u ten b  

a u f  ben S iam en:
1. Sobów sors U n te r tp a n e n  Rzeszower Mreifes

Sio 10686  dl to 26.  31 p l  it 1797 iiber 19 f 2 1 %  Er.
Mi 5% .

2. SDicfelOe Sio 11023  dtto 24. dfiai 1798  iiber 
19 f 2 1 %  f  ju  3% .

3. Sohow sors, besfelbeit Mreifeś 9io 11824  dtto
18. g u l i  1799 uber 19 f  2 1 %  fr  511 5%.
II. © ftga l i j ifd )e  S ia tu ra U ie fe ru n g ś - lD b i ig a t io n e i t ,  lau* 

tenb  a u f  beit S tanien:
4. Sobow U ntertfyanen Sio 1480  dtto 16. Stuguft 

1793 uber  15 [ 3 0  Er ju  4% .
5. Sobow U n te r t f ja n en  im Rzeszower Mreife Sio 

8237  dtto 1. S M r j  1794  iiber 81 f ju  4% .
6 . ® o r f  Sobow Untertfyanen im dtto Mreife 31 o 

1519 dto 19. g e b e r  1795  uber  71 f 30 yr ju  4% .
7. Sobów U n te r tp a n e n  im Rzeszower Mreife 31 o 

1268 dto 24. g a m ie r  1796 iiber 108  f 54  Er ju
8 . SDiefelbe 31r 1242 dtto 24.  g d m te r  1800  iiber 

91 f 511 4%  aufgeforber t ,  bie obgebad j ten  © b l ig a t io  
rten b in n e n  (Sineni g a p r e , 6 SBodjen u n b  3 S a g e n  
bem ©erid)te  urn Jo genńffer o o r ju le g e n ,  m tb r ig e u ś  
nad)  SBerlauf biefer g-rift foldje am o r t i f i r t  w erben  
w u tb e n .

$ o m  E. E. SanbeSgerid)te .
Lem berg, am  7. © e jem b er  1866.

ber
bem

3 )a  ber  SBopuort bes  b e la n g te n  tp rn .  Stanish*11’ 
©f. Potocki luibeEaunt ift, fo tu irb  bemfelben b e r  ^  
B a n b e s a b o o c a t  3)r. S tarzewski m it  S u b f t i tu i r u n g  
.p rn .  B a n b eśa b u o ca te u  ® r .  Schrenzel a u f  beffen ® e' 
fa ljr  unb  Mofteu j iuh  (Surator  beftellt u n b  bemfeib*1’

oben angefufjrte  S3efd)eib biefeś © erid ) teś  •J1,1
Sfuftrage ju g e f te i t t , ben © eEIagten  gefejjtndfń!!

5u m i r e t e u .
■V)iebei mivb ber  © eEiagte  aufgeforber t ,  bem b fn  

fteflteu S u r a t o r  bie j u r  $ e r tp e ib ig u n g  n ó tp ig e n  $ e'-  
i)etfe m U ju t^ e i te u ,  ober  eineu ł8 eboIim dd;tig ten  1“ 
befteden, m ibrigenS  berfelbe bie ub len  goLgen P  
felbft ju ju fd jre ib en  I jaben tp irb .

Słom E. E. Mreisgerid)te.
Złoczow, am  12. EDecember 1866.

(1 3 1 ) E  cl 3  k  t .  0 -1

Nro. 66847 . C. k. sąd  krajowy Lwowski oznajP '1 
niuiejszem Józefowi Drzewieckiemu z m iejsca pob) '1

na p°nieznajomemu, 
stawie wekslu

IZ
z

d-

(149) (1 )

many

<? o u  c a  v ś .

31r. 11867  ex 1866. fpofteypebientenftefle iu Gli- 
gegeit $ e v t r a g  u n b  S a u t i o n  bon  2 0 0  fl. 
iBejiige beei (Sjcpebienten:

100 fl, i B e f t a t l u n g .........................   1
25 „ 2 I m tó p a u fd ) a [ e .........................................> jd t)rlid)

350  „ 3 3 o t e n p a u f d ) a I e ................................... )
fur tdglid je  33otenfaE)rteit bon  Gliniany nad) Podliaj- 
czyki unb  re to u r .

33ett>erber l)aben  i^ te  (Jóefudje u u te i  glaubibiii '-
b iger  31ad)loeifung beS SDterp, 28ol)lberI)a[ten3 ber 
biótierigen $ e fd )d f t ig u n g  unb  $erm ógenobev()dttn iffe  
b innen  brei SBodjen bet ber  'jSoftbirectiou l iem berg  
e in ju b t iu g e u .

$ o n  ber f. E. ^o f tb i re c t io n .
L e m b e rg ,  ben 22 . g d tm e r  1867.

( IS O ) k t.
'I

(1 )E d y
Nr. 32297 . C. k. sąd krajowy we Lwowie za­

wiadamia niniejszym edyktem z miejsca pobytu niewia­
domych Honoratę z Michalskich Miączyńske Igo  ślubu 
Górskc i Feliksa G órsk iego , że na prośbę przez Mie­
czysława lir. Borkowskiego pod dn. 16. czerwca 1866 
1. 32297  wniesioną, wykreślenie odmownej uchwały do 
I. 2G120 ev 1859 względem zaińtahulowania Feliksa 
Górskiego za właściciela prawa dożywotniego używania 
domu, ogrodu i gruntu w Chudykow cnch Dom. 278. 
pag. 363. n. 69. on. zaintabulowanej pozwolone zostało.

Ponieważ miejsce pobytu Honoraty z Michalskich 
Miączyńskiej Igo  ślubu Górskiej i Feliksa Górskiego 
wiadoinem nie je s t ,  przeto ustanawia się dla nich kura­
tora W' osobie pana adwokata Dra. Dzidowskiego a pana 
adwokata Dra. Klimkiewicza tegoż substytutem i doręczy  
się odnośna uchwałę ustanowionemu kuratorowi.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 7. lipca 1866.

na żądanie Salamona Johna , 
dnia 18. kwietnia 18 6 4  na 100  y' 

opiewającego nakazało się akceptantowi Józefowi P rzr  
wieckiemu, aby summę 100 zł. w. a. wraz z 6 % p1'0 
wizyą od 19. maja 1865 , i kosztami sądowemi 6 2 
w. a. w  trzech  dniach do rąk  Salamona Johna pod 
rowośeią ustawy wekslowej zapłacił.

Gdy więc uchwała ta  z dnia 14. lutego 1866  
1. 8011 dla niewiadoinośei pobytu Józefa Drzewieckie?" 
doręczoną mu być nie m o g ła ,  przeto ustanawia się ła ­
niego p. adw okata Dra. Klimkiewicza z substytucyą p8'1" 
adwokata Dra. Dąbczańskiego za kuratora, zarazem 
ręczą się uchw ałę do 1 .8 0 1 1 -1 8 6 6  p. adwokatowi Kii"' 
kiewiczowi, i wolno j e s t  Józefowi Drzewieckiemu p r ^ '  
eiwko tejże uchwale w trzech  dniach zarzuty svv°J' 
wnosić.

Z c. k. sądu krajowo-handlowego. 
Lwów, dnia 16. stycznia 1867.

(134)  @  & i  c  t .

3iro. 135. $ o m  Tarnopole!- E. E. S ietogerid)1' 
lu i ib  bem im beEannten  Sfufentf ia tto  t re i len b e n  Joss1' 
Fwhrmann m ittelft g eg e n ic a r t ig e n  (SbicteS beEannt 0C.I 
n iadjt,  es ^ a b e  tc ibe r  benfelbeu Isaak Maymann 
praes- 5. g ć t tn e r  1867  3 - 1 3 5  p to .  SB. <B. bon  9 0 0 11 
óft. 3B. eut 3 a ^ u>i8S auP a 9 e9 efuĄi wberreidjt u u b  ' 
i id ) t ’erlid)e ^ i l f e  gebeten, tu ó ru b e t  m it  t>iergerid)tlicl)cl 
$efd )(u j3e bom 9, garn iec  1867 3* 135 bie 3at)lufi3" ' 
au f ta g e  b e ib id ig t  lourbe.

3 )a  ber  2 Iufentf)aIt6ort b e s  SBetangten un l’l| 
Eaimt ift, fo p a t  b a ć  E. E. ,(?reiogerid)t Tarnof" 
1̂1 beffen $ e r t r e t i in g  u n b  au f  beffen ® efapv  unb  

ften b en  piefigen |> tn .  SanbeiSabboca ten  SDc. ż y wlC ' 
m it © u b f t i tu i ru n g  bes  .firn. S lbboea ten  3)r.  Friifi'1"", 
a i s  k u r a t o r  b e f te d t , lbeWjem bie 
^ugeftedt m orben  ift.

Tarnopol, ani 9. 3& nuer  1867.

(136) <£• b c t .
d)1

(131) P t . (1)(5 b i
3ir. 4 055 .  23om E. E. $ e j i r E 6 am te a l ś  © crid j t  

m irb  p iem it  beEannt gem ad ) t ,  eS p a b e  Osias Hainer- 
ling gegen Saul W ohl p to .  37  fl. 85  Er. Sfterr. SBa^r. 
bie Mtage de praes .  21. S luguft 1865 3- 2696  pier- 
ger id j ts  u b c n e i d ) t , unb  b a  fott>oł)l berfelbe nod) bie 
meiteren  iu biefer 9ied)tsfad)e e rg a u g en en  $efd )c ibe  
bem $ e [ a n g t e n  tbcgen feineS unbeE ann ten  Slufcnt- 
^ a l t s o r t e s  n id jt  ^ugefteflt tnerben Ebnnen, fo inirb ^ur 
$ e r t r e t u n g  bes  93etangten  a u f  feine © e fa p r  u n b  lin- 
Eoften ber 0 'u ra to r  ad actuin in  ber  Sierfou bed Moses 
F esches  beftcflt, bemfelben bie S l a g e  jugeftetlt ,  unb  
ber 33eiaugte ^ ie b o u  mittelft geg e n m d rt ig e n  ©bifteS 
m it  bem o e r f t a n b i g t , b a m i t  er ben  befteńten $evtre-  
ter feine 33epeife m it tpe i ien ,  ober einen an be ren  @adj- 
lu a t te r  bem (Metidjte n a m ^ a f t  tnactje, to tb r ig e n s  bie 
S a d j e  mit bem M urato r  o e r^ a n b e l t  unb  eutfdjieben 
luerben tuirb .

T y śm ie n ic a , ani 28. S e je n ib e r  1866.

(138) t . (1)
3(to. 10628. $ 0 11  bem E. E. MretSgeridjte m irb  

bem, bem S lu fen tpa tte  nad) unbeE ann ten  -firn. S ta -  
nislaus ©f. Potocki m it  biefeni (Sbicte beEannt ge- 
mad)t,  b a p  g r .  Leocadia Hordyńska m iber  benfetben 
tucgen 3 ^ ^ U119 ^ et ©iimrne 4 6 2  fl. 59  Er. 5ft. SB. 
f. 31. ® .  u n te rm  29. 3Io»ember 1866 5. 3 -  10628  eine 
Mlage a u 6 gc t ra g en  ()at, m oriiber  mit bem un te r  ©i- 
nem j .  3 - 10628  gefap teu  $8 efd)iupe ber  S e rm tn  ju r  
n iunblid)en  $ e r l ) a n b ( u n g  a u f  ben 19. 3 M r j  1867, 
$ o r m i t t a g 6 11) l l ^ r  piergcric^tó feftgefe^t mtirbe.

31vo. 10061 . ® a S  S tan is ław ow er E. E. Mreióget1 , 
g ib t  beEannt, baji in  ber IJ ierortigen ® e p o p ten -  ^  
j ie ljimgśloeife ber E. E. S ta a ts b e p o f t t e n c a f f e  fotgcH-J 
iiber 3 2  g a l ) r e  Dermafyrten gerid)łlid)en Ś e p o f i te  i 
be f inben : _ ,

1) ju  © unf ten  bes  Isidor P ietruski ber 93et^' 
pr .  56 fl. 70 Er. &ft. 2B. j .  (Syp. 3 . 1 0 1 7 - 1 8 2 9 ;  „

2 ) ju  © u n f te n  ber  © ta u b ig e r in  Rosalia Str2' 
lccka ber  SBetrag p r .  615  fi. 98  t r .  óft. SB. a u 6 
Maufpreid t»on Toustań j .  3 -  8 2 9 -4 4 6 6  ex 1 8 2 7 ;  ,

3) ju  © u n f ten  beś  Berkowicz Hill ber SBeO' 
0011 5 fl. 5 4 %  Óft. SB. j .  3 . 6 8 1 - 7 2 7 6  ex 1 8 2 5 ;  -

4) fiir Joseph  Podyiniński b e r  IBetrag  b o n  1 L 
1 Er. J; 3 -  685 -  72 8 0  auS ber  Johann P o to c k i 'F E 
(S r ibam affe ; ,

5) fiir Nicolaus Laso ta  Kaliński ber  $ e t r a g  ” 
41 fi. 7 3 %  ^c. j .  3 -  1 9 2 6 -5 2 0 4  ex 1 8 3 4 ;  #

6 ) fiir Stanislaus u n b  Constanzia Gross bet 
t r a g  pr.  18 fl. 35  Er. u n b  9 5  Er. j .  3 . 1 3 4 8 ' ^  
cx 1 8 3 1 ;  a

7) fur Johann Drewnicki bie SJetrdge pr .  ^
69 %  Er. unb  19 Er. J. 3 . 1 3 4 7 -7 5 6 2  ex 1 8 3 1 ;

8 ) fiir Johann Anton Łukiewicz u n b  Cajetan 
powski bie S3etrdge p r .  12  fl. 60  Er. u n b  64  fl.
óft. SB. J- 3 -  5 3 5 -1 1 3 9 9  ex  1 8 2 3 ;  .

9) fiir Einisch Judka ber SSetrag pr .  8 fł. 
an g c le g t  ju m  Sepofiteneffect  3?r. 1 3 0 5 - 1 8 4 9 ;  «

10) fur Jahn  Tur  b e r  S&etrag pr .  19 fl. 1^ 
j u r  SRagiftr. 3 . 1 7 1 7 - 1 8 3 0 ;  ,

11) fiir Magdalena Drzewiecka bie 33etrage jś
15 fl. 8 7  Er. u n b  82  Er., ó fL .S B . ą ^ g . 1352
ex 1 8 3 1 ;  di

12) a n s  bem Maufpreió ber © ii te r  P rz e ro ś  j,>-
bie © Id itb iger  Johann Radkiewicz, Michał Bomse? ^
Lem herger ,  Osias Bahad, Thomas Ludwig Stroński, ^  
mas Zędzianowski, Jacob  Babińczuk, P e te r  Czeehf $  
ober beren © tben  ber  S3etrag o c n  2 fl, 55 Er. &l
j .  3 . 3 5 4 4 -1 0 6 0 6  ex 1840. j • t - ^

j u  biefen ® epofi ten  iiber 3 2 g a p r e  
fid) gem elbet p a t ,  fo toefben bie unbeE ann ten  
t^ iim er  biefer 3 )epofiten  aufgeforber t ,  ip re  SInfP k l 
b a r a u f  b in n e n  1  g a p t e ,  6 SBodjen u n b  3 $ a g e,ft«r 
biefem © erid)te  b a r j u t p u n , m ib r tg e n ś  gemafi a j '1 
Eanjleibecret Pont 18. SRat 1825, | ) fb c t .  bom  0-.%]' 
ner  1842  3- 587  g .  ©. biefe ® e p o fi ten  aló 
fallig  e r f ia r t  u n b  a n  bie © taa tS caffe  ab g e fu ^ rt 
ben  luiirben.

SIuś bem  Slatpe  beś  E. E. M:reiśgerid)teś- 
" s r s 1 S tanisławów, Ctm 14. g a n n e t  1 8 6 7 . ' *

2



(133)

y ń

.ftuninuacfnuty (2)

f t ^'-,°-i_114. 3 u  g o lg e  (Srm ddjtigung  bees fyofyeu 
i‘ . • ^ i tn if te r iu m s  fur  f m n b e l  u n b  ©olf6n.urtl)fd)aft 
, *  m it  1. g e b r u a r  1867  jnufd jen  Rzeszów u n b  S a -  
^  iiber Tyczyn, Błażowa u n b  Dynów eine taglicfye 
J l W o f t  e ingcfu^rt ,  bagegen  bie módjentlid)  bier- 

ll9e Sleitpoft jtoifdjen Dynów u n b  Sanok eingefteflł. 
p ® le id)je t t ig  i»irb tn  bem SRatftorte B łażowa, 
she**0>ver ftreifeS, SBe^irE Strzyżów, ein piouiforifd jes 

0|trclaig, u n b  in  bem -ElarEt- u n b  © ejirEdorte  Ty- 
■'n eine spoftejepebition, tueldje fid) m it  ber Stuf- 

fenx e Un^ 'Beftenung non  (Jonefponben jer t  u n b  @elb- 
( V oungen , bcuin grad)tftucEen b is  jum  (Sinjelnge- 
fer 1,011 ^  ^ f u n b  befaffen tc irb ,  in ’s Seben treteu, 
Uirn61 ^ ie ^ Ib g a n g d f tu n b e  ber  STRaOepoften n o n  P rz e -  

nad) Stryj u n b  Dukla a b g e d n b e r t  u n b  bie mit
^  spoften im  2lnfd)lupe f tebenben Coutfe regu tir t .  
^ ie O rtfd ia f tcn ,  meldje ben © efte tiungebejirE  ber ©oft- 
' łbeb i t ion  in Ty""*™ « Bv.

d b a r t  w e rb e n .
5>ie gebad)

®eife cerfetyren:

ę lueia^e uch *o?|uuuii£5tu’couL uct
, Debition in Tyczyn bilbeit, m erben  bemndd)ft ner* 

ll*E>art m erben .
 ̂ „„®ie gebad)ten  ©oftcourfe w erben  in nadjfteljen-

$
i- iDlallepoft jm ifd jen  Przemyśl u n b  Dukla. 
Przemyśl t a g l id ) :  10 Ufyv 30 2J?m. Stbenba,on

111 Dynów 
u Miejsce „
« Dnkla „

Dukla td g l id ) :
1,1 Miejsce „
a Dynów „
u Przemyśl „

5°U Dy

3 „ 40  „ g iu l ) ,
10 „ I b  „ © o r m i t t a g ś ,
i 2 „ iDJittagd.

12 Ut)v 3)iittagd,
1 „ 30  'Uiin. 9 tad ) im ttag ,
8. „ Stbeubd,
1 „ U b r  40 2)lin. g r u b .

Ił. HJlaOepoft jmifdjen Dynów unb  Sanok. 
2Jlontag

no w

ln Sanok

9Jtittmod)
g r e i t a g
3Jłontag
3)tittmod)
g r e i t a g

4 libr  10 3)1. g ru b ,

8 l ib r  33 3)1.

•x ® e p t  ab  non  Dynów 30 SDiinuten nad) SinEunft 
1 ®lallepoft au d  Przemyśl nad) Dukla.

%°n  Sanok

in Dy

S ie n f ta g  
® o n n e rf ta g  
© a m fta g  
SDienftag 
SDonnerftag 
© a m f ta g  J 

©d)tiejit fid) in Dynów a n  bie 3)1 a Hep oj) bon

no w

3 l ib r  30 3)1. 9lad)iuitt. ,

7 l ib r  33 Si. 9IbenbS.

^ !|kla nad) Przemyśl an .

III. dJladepoft jmifd)eii Przemyśl unb  Stryj. 
011 Przemyśl t a g l id ) :  10 llf)r S lbenbs ,

in S a n o k

bon Sanok

in Dhyrow

( © a m f ta g  
3)lontag 

I UJlittmod) 
{ g r e i t a g  
(  © a m f ta g  
) 3Jtontag 
I 3Jliftmod) 
( g r e i t a g
1 © a m fta g  
)  SRontag 
j 3)littmod)

4 S A

I  Ulu 40 1)1. g v u b .

I ,

i

I

Ufn 9lad)mittag,

S U br 20 Si.  9lbenbd.

g r e i t a g
<^et)t a b  bon  Dukla I © tu n b e  nad) 3Infunft  

ber 3)laIIepoft cmG Tarnów.
V. Sleitpojt jmifdjett Ohyrow u n b  f>ukla. 

SKontag

bOU Sanok

in  Dukla

2 U b r  43 SR. g r u b -  / 

9 U b r  33 aft. S o n n . ,

4 U b r  Diadjm ittag ,

9 U b r  20 Si.  2Tbenb«.

S3

111 Chyrów
* Sambor „
• Stry.i

0tl Stryj tdglid ):  
111 Sam bor „« Cliyrow „a Przemyśl ,,

2 „ 15 aJiin. g r i tb ,
6  '  1 0  „ g r i i f ) ,
1 „ 30 „ sJiad)iniit.

I I  U b r  aSormittagS,
3 „ 45 SUłin. sJiad)mitt.,

10 „ Slbenbd,
2 „ 30 S lin .  gritb-

IV. S ia llepoft  jtt»ifd)en Cbyrow unb  Dukla.

D‘l Chy row

T © o n n ta g  
)  S ie n f t a g  
1 3 )onnerf tag  
r  © a m f ta g

111 Sanok

50,1 Sanok

111 Dukla

t © o n n ta g  
’ ® ie n f tag  

)  3 )onnerf tag  
(  © a m f ta g  
b © o n n ta g  
;  S ie n f t a g  
i 3 )onnerf tag  
{ © a m f ta g  
i © o n n ta g  1 
’ © te n f tag  ( 
) 35onnerftag i 
' © a m f ta g

2 Ubr 45 3Ji. gritb,

10 Ubr s Si. 'Herm.,

Ubr Wadymittag,

9 Ubr 25 Si. VIbefib.esi

bęv ® e ^ t  a b  bon  Cbyrow 30 3Rimtten nad) Vlnfunft 
, JJtalIepoft an d  Przemyśl.

Uofte Dukla im Sfnfdjlujje mit ben Sialle-
11 nad) Tarnów  u n b  Kaschau.iadjL

0 , 1  D u k l a

y © a m f ta g  "l
) S lo n ta g  \
j SHitttbod) 
(  g r e i t a g

2 U b r  15 Si.

SJou Cbyrow j  S iit t lbod) 
f  g r e i t a g  
( S lo n ta g  

in Sanok « Siit t lbod)
(  g r e i t a g  
(  S lo n ta g  

S ii t tw od)  
g r e i t a g  
S lo n ta g  
S iit t lbod)

( g r e i t a g  J 
($el)l ab  b o n  Cliyrow 30 S l inu ten  nad) ffnEunft 

ber S laOepoft au ó  Przemyśl.
S t e b t  su Dukla im Stnfd)lufie mit ben Sialle- 

poften nad) Tarnów unb  Kascbau. 
i  © ie n f tag  

© o n n e rf ta g  
© a m fta g  
SDienftag 
® o n n e rf ta g  
© a m fta g  
SDienftag 
SDonnerftag 
© a m fta g
SDienftag 
5 )onnerftag  

f © a m f ta g  J 
ab  bon  Dukla 1 © tu n b e  nad) S lnfunft ber 

S ia l tepo f t  a n s  Tarnów.
VI. (Jar io lpof t  j»bifd)en Rzeszów u n b  Sanok.

>8on Rzeszów td g l id ) :  3 U b r  30 JDlin. g r u b ,
in Dynów „ 8 „ 40  „ „
„ Sanok „ 1 „ 40  „ 9 lad )m ittag ,

© e b t  a b  bon  Rzeszów nad) S tn funf t  beś  Slbenb- 
ftUgeei S r .  1 a u e  Krakau, S le tou rr i t t  bon  Rzeszów nad) 
Błażowa.
i8on  Sanok t a g l i d ) : 11 l i b r  S ło rm it tag ,

in Dynów „ 3 ,, 45 Ś lin .  S a d jm i t t a g ,
„ Rzeszów „ 9 „ 15 „ iffbenbs.

© d)tie^ t  fid) in  Rzeszów a n  ben S a d jm i t t a g s -  
3 u g  S r .  2 a u s  Demberg a n ,  lHetoiirritt bon  Dynów 
nad) Błażowa.

VII. © o te n fa b r p o f t  jtbifdjeit Brzozdw ttitb Jasienica. 
93on Brzozów td g t ig -  1 U b r  30 S i in  Diadjmittag,

iit Jasienica „ 3 „ 9lad)m ittag .
Sion Jasienica t d g l i d ) : 4 U b r  5 S lin .  91ad)mittag.

in  Brzozów „ 5 „ 5 „ „
® e b t  ab  bon  Jas ien ica  30 S l in .  nad) SInfunft 

ber  ijSoft aut“ Dukla.
VIII. feotenfatyrpoft ,pbifd)en Miejsce unb  Krosno.

SSon Dukla 

in Sanok 

bbn  Sanok 

iu Cbyrow

2 Ubr 15 SI- g rub ,

7 Ubr 35 SI. gritb, 

I U b r  i)lad)niittag,

8 Ubr 10  SI. Stbenbe,

S o n  Miejsce tdglid) © o rm it ta g ,

in Krosno td 6 l ib r  grill),
{ l i  „ 45  S lin .  © o rm it ta g .

!Die jtneite 'jSoft gef>t a b  30  S l in u te n  nad) bem 
S in tre f fen  ber ©oft auei Przemyśl.

© b u  Krosno
,  ( 12 U b r  S l i t ta g b ,  

^ \  6 „ Slbeitbs,

in Miejsce tdglid)
i i  libr. © ad jm it tag ,  
l 7 „ S b e u b ó .

© e t  ber SlaRejpoft j\tbif*eff Przemyśl u n b  Dukla 
m erben  aitf ber © trerfe jtuifdjcn Przemyśl u n b  Dynów 
a n  jenen S ag e t t ,  a n  me Id) en biefe m it  ber  S iaH epoft 
^mifdjeu Dynów unb  Sanok im 9Infd)Ut^e f teb t ,  ndm- 
lid) bei ben b o n  Przemyśl © o n n ta g ,  l lden f tag  unb  
D o n n e r f t a g  a i tdgebenben  S la i le fa b r te n ,  b a u n  bei ben 
b o n  Dynów nad ; Przemyśl SMenftag, ® o n n e r f ta g  u n b

© a m f ta g  auO ge^enben g a b r t e n  7 Steifenbe aufgenom - 
men.

© e i  ben  u b r ig e n  g a b r t e n  a u f  ber  gebad)teu  
©treefe, fo mie a u f  ber  ©treefe jm ifdjen Dynów u n b  
Dukla, b le ib t  bie © a ffag ie rS a u fn a b m e  a u f  b ie © ld£e  
beS ^ a u p t m a g e u d  bejd)rdnft.

SBae m it b e r © e m e r f u n g  ju r  a l lgem einen Jterint- 
nifi geb ra d ) t  m irb ,  b ab  bie erfte @ arioIfat)rt b o n  Rze­
szów am  1., b o n  Sanok am 2. g e b r u a r  a b g e ^ t ,  unb 
bie Uteitpoft jmtfd)en Dynów u n b  Sanok ju m  le^ten  
S la le  b o n  Dynów am 31. g d n n e r  , bon  Sanok am  2. 
g e b r u a r  1867  a b g e i) t ,  b a n n  b ab  bie S e r l a u t b a r u n g  
megeu Gśrridjtung einer 'ipofterpebitiou iu Błażowa bal-  
bigft folgeu u n b  bie © n tfernung  jmifd)en Rzeszów unb  
Błażowa m it 1“/? jm ifdjen  Błażowa unb  Dynów mit 
l 3/ ,  © often  probiforifd) feftgefe^t m irb .

© o n  be t  E. f. g a l i j .  ©oftb irection .
L e in b e rg .  am  13. g d n n e r  1867.

(145) €• 8 i c i .  (2)

Dlro. 10218. © o n  bem !. E. ^ re iśg e r id t te  m irb  
ben bem §eben u n b  -UBolynorte nad) u n b e fa u n te u  Krzy­
sztof Gadello, Maria Hatto, Johann  llatlo, Catharina lia t-  
to, Chryzartla Hatto unb  Panuria Hatto, unb  im gaO e 
ibree  S lb tebens itjren bem Seben unb  aSot)norte  nad) 
unbeEannten G rben  m it  biefem (Sbicte beEaunt ge- 
mad)t,  baf? g r .  Dominica Gottwald m iber  biefelben un> 
term 7. D cro b e r  1866 3 -  8831 eine Miage megen @r- 
ta ln i l i ru n g  a n s  bem Haftenftanbe ber  iu  Złoczow un- 
ter 9?r. 34  getegenen S iea l i td t  Dom. 6, p. 40 ,  n. 6 on. 
bbpo tl)e j iv ten  © erantm ortU d)Eeit ftberreid)t b ^ t ,  'uo* 
r ilbe t ber S ern i in  j u r  © e rb a n b iu n g  a u f  ben 1S. S i d r ś 
1867, © o r m i t t a g ś  10 Uf)t b- G- beftimmt m urbe.

3>a ber S Sobnort  ber GóeEtagten unbeE ann t ift, 
fo m irb  ben ©eELagteu ber § r .  S lbboca t ® r .  S tarzc -  
wski mit © u b f t i tu i ru n g  beś  §>rn. 9 fbboca ten  S r .  M’a r -  
te resiewicz au f  be ten  © efa ljr  unb  S o fte n  ju u f  S u r a -  
to r  beftelit u n b  bemfelbeu bie oben an g e fu b rte  S ia g e -  
b ec ta ra tio ii  m it bem 9Iuftrage jugefteltt ,  bie ©eEtag- 
teu gefe^m dbig j u  bertre teu .  ^ ie b e i  m erben bie @e- 
f la g te n  aufgeforber t ,  bem befteUten S u r a to r  bie j u r  
© ertl je ib igung  n5 tb igeu  ©ebetfe m i t ju t ^ e i l e n , ober 
einen anbcr t t  >Bebotinidd;tigten ju_ e r n e n n e n , m ibri-  
gene fie fid) bie flbien g o ig e n  felbft ju ju fd jre iben  
h a b e it merben.

©oni t. i. Sre iegerid jte .
Złoczow, am  12. 2>ecember 1 8 6 6 .

( 1 4 3 )  K  <1 y  k  ł .  ( 2 )

Nro. 1 1473. Z c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie niewiadomym z życia i miejsca pobytu Konstan- 
cyi Gasperskiej i Kajetana Gasperskiego jakoteż i iclt 
niewiadomym sukcesorom z powodu wytoczonego p rze­
ciw tymże przez Izraela Rolh i Kwiryna Niezabitowskie- 
go pozwem de praes .  21. grudnia 1866 r. I 11473  
procesu o ekstabulacyę summy 30 0 0  zł. ze stanu b ie r ­
nego Dom. 1 0 8 ,  p, 361 5 u- 8  on. w stanie ciążącym 
części dóbr Płuchowa na iclt rzecz zaliypotekowanej —  
ustanawia się kuratorem  p. adwokata Dra. Starzewskiego 
z substytucyą p. adwokata Dra. W ar teres iew ieza ,  pole­
ca jąc  zarazem aby kurandów swych stosownie do prze<- 
pisów prawa należycie zastąpił.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 29.  grudnia 1866.

( 1 5 8 )  E  «1 y k  t. (1)
Nr. 6236. C. k. sąd obwodowy w Złoczowie u s ta ­

nawia w sprawie pp. Romana, Jana  i Kamila hr,  Ko- 
tnarniekieb przeciw p. Henryce Malisz i innym o exla- 

| bulacyę ze statut biernego dóbr części Trościaucu, tu- 
j dzież dóbr Zarudzia Z przyległościami Jezierzanka, Za- 

rudka, Trawolołoki, Korzyłów, Prysowce i Podhrebce ,  
tudzież dóbr Uhorce sumy alimentarnej rocznie 12000  
złp. z pozycyami odnośnemi i ciężarami —  dla z m iejsca 
pobytu niewiadomego p. Sylwerego Skolimowskiego za 
kuratora p. adwokata krajowego Dr. Slnrzewskiego z za­
stępstwom p. adw. Dr. Schrenzla.

Wzywa się w ięc p. Sylwerego Skolimowskiego by dla 
wyznaczonego na dzień 26. m arca 1867 10. godzinę z rana 
term in do rozprawy albo postanowionemu kuratorowi po­
trzebna infonnacyę udzielił albo sądowi innego zastępcę 
wymienił, ogólnie potrzebne ku swej obronie środki p ra ­
wne użył, inaczej skutki zaniedbania tego jemu samemu 
przypadną.

Z rady c. k. sądu obwodowego-
Złoczów, dnia 14. stycznia 1867-

Doniesienia prywatne.

(134)

)!. K. pnn. -Katf CuOwitfl=35af)n. C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.
tóiinbmari) urn}.

^itf J u n b  @ rbn»nd|)g tcerben  bom  20. ^anitet: b. g .  an  b iś
i,. \ ;̂ e i t e r c

O b w i e i ^ ^ K e n i e , ( 3 )

 __....................  ..... ,v Ruda ognista (asfalt). «ywica skalna i ozokerit
ltn. — MS aud) u n f e i p a t f t ,  jebocf) olpie .giaftung fur >©efd)dbiguitgen, a u f  (wosk zicnmy), będą n a  kolei naszej od dnia 20. stycznia r. b. aż do dal-  

etet tn  bie erfte © Jaaren -(Ś la ffc  e ingerei^ t .  " t  szego rozporządzenia także i bez opakunku uporządkow ane do 1. klasy towarowej
nie ręcząc  aloliż za ich uszkodzenia.

W i e d e ń ,  dnia 11. stycznia 1867^ i e n ,  ben  U .  Sdnnei; 1867.

Z c. k. galic, drukarni rządowej.


